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Sejm PRL zakończył dwudniowe obrady debatą o polityce zagranicznej

Polska-państwem pokoju i społecznego postępu

Obywatelu Marszałku!

Obywatele Posłowie!

24 bm. zakończyło się'dwudniowe posiedzenie Sejmu PRL. Wtorkowe obrady poświęcone były pod- 
stawowym aktualnym problemom sytuacji międzynarodowej. Debatę tę łączyła z obradami w dniu po­
przednim nad sprawami gospodarki, troska o dalszy pomyślny, pokojowy rozwój naszego kraju i narodu 
W poselskiej dyskusji 24 bm. posłowie — w imieniu klubów i kół poselskich, poszczególnych środowisk 
naszego społeczeństwa, we własnym imieniu — poparli polską politykę zagraniczną i jej działania na rzecz 
zachowania pokoju i odprężenia. Z trybuny sejmowej zabrał głos 1 sekretarz KC PZPR Edward Gierek, 
w którego wystąpieniu zawarte zostały oceny oraz program dalszego działania w polityce międzynaro­
dowej. Zostały one zaaprobowane w podjętej następnie przez Sejm uchwale. Sejm zwTÓcił się do wszyst­
kich Polaków z apelem, bv rzetelną pracą i patriotyczną postawa wspierali wysiłki zmierzające do za­
pewnienia naszemu krajowi spokojnego i pomyślnego jutra. Posiedzenie to było ostatnim w pierwszej se­
sji wybranego przed 3 miesiącami Sejmu VIII kadencji.

Posiedzenie .Sejmu wznowię 
no o godzinie 10. i

W lawach Rady Państwa — ■
Edward Gierek wraz z prze-
wadniczącym Rady Henry­
kiem Jabłońskim. W ławach 
rządowych — człon konwie gabi 
netu z prezesem Pady Mini- 
?trów Edwardem Babiuzhem.

ObTadv otworzył wicemar- 
śzałek Sejmu Ąndrżej Wer­
blan.

CO O TYM SĄDZICIE Prezes Rady Ministrów 
udaje się dzisiaj do AustriiCzy dobry jest dobry?

Kiedy w przedsiębiorstwie, o którym przez całe lała z 
lekceważemem mówiono „średnioczek", dyrektorem 
został Nowy, wkrótce tę zmianę można było dostrzec 

także w sferze działalność i wychowawczeij. W kilku miejscach 
ustawiono gabloty z fotograf rami przedstawiającymi ludzi do­
brej roboty, zotnłcjowano plebiscyt na najlepszego mistrza — 
wychowawcę młodzieży, a przy najbliższej okazji na piersiach 
niemałej grupy pracowników pojawiły się honorowe odznaki, 
zaś w rękach — dyplomy i Hsty pochwalne. Dawno tak wielu 
przedstawicieli firmy w ten szczególny sposób me zostało za­
szczyconych. Może to dziwne, bo w sąsiednich przedsiębior­
stwach okazji do pochwał zawsze było więcej, ale co zrobić, 
jeżeli w tym właśnie zakładzie zgodnie z opinią poprzedniego 
szefa nie było kogo wyróżniać?

Teraz, odkąd Nowy został dyrektorem, takie okazje zdarza­
ły się dosyć często. Mówiono, że po prostu w ten sposób irku- 
poje” sobie ludzi, ich Wdzięczność i przywiązanie do firmy. 
Argumentowano (czynili tok oczywiście przede wszystkim ci, 
którzy jeszcze nie dostąpili zaszczytu), że rozdawanie nagród 
i dyplomów ma służyć budowaniu autorytetu szefa, co niezbyt, 
niestety, dyskre>bnie podkreślała pani Zofia, tradycyjnie otwie­
rająca kolejne uroczystości: „z inicjatywy dyrektora Nowego 
przyznano..."

Niektórzy przewidywali, że z powodu ograniczonych jednaK 
zasobów źródło honorowych odznak może zacząć wysychać, 
toteż w zakładzie z pewnością wymyślą jakąś własną, orygi- 
nałną formę wyróżniania. I wkrótce tak się rzeczywiście stało.

Po pewnym czasie tzw. „polityka odznaczeniowa" dyrekto­
ra Nowego została dokładnie rozszyfrowana: odznaki „za za­
sługi", medale i honorowe dyplomy stały się w tym przedsię­
biorstwie nie tylko — jak to jest gdzie indziej — najwyższą 
formą moralnej, honorowej gratyfikacji za dotychczasowe wy­
bitne osiągnięcia, ale również ważnym elementem systemu 
wychowania, jaki dość sprawnie zaczynał tam funkcjonować, 
stymulatorem działań na rzecz lepszej pracy całego przedsię­
biorstwa. Dostrzegano wprawdzie korzystne zmiany, jakie do­
konywały się pod rządony Nowego, ale zżymano się, kiedy ho­
nory stawały się udziałem osób nie bardzo jeszcze na to zo- 
sługujących.

To prawda, że kształtowanie człowieka twórczego, aktyw­
nego, poczuwającego się do współodpowiedzialności za szybk, 
i zgodny z oczekiwaniami społeczeństwa rozwój kraju jest 
nadrzędnym celem wszystkich wysiłków wychowawczych, po- 
dejmowonych między innymi w zakładach procy, a zadaniem 
szczególnie ważnym jest upowszechnianie przykładów dobrej 
roboty i stwarzanie .warunków, w których rosnąć będzie zainte­
resowanie podnoszeniem jakości naszego działania. Czy jed­
nak. ttznonie należne wzorowemu obywatelowi winno spoty­
kać kogoś, kto dopiero rokuje nadzieje na nienaganne wywią­
zywanie się z obowiązków? Jakie powinny być kryteria oceny 
postaw i działania ludzi? Czy z braku wybitnych osiągnięć do 
miana godnych tego określenia można podnosić przeciętność, 
po to, by zachęcić, zmobilizować, wykorzystując też takie oka­
zje do podnoszenia poprzęczki i organizowania zbiorowego 
wysiłku do jej pokonania?.

ZYGMUNT ROLA

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj­
bliższego poniedziałku włącznie. A Nasz adres A „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.
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Minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek przedsta 
wił Izbie informację o niektó­
rych problemach sytuacji mię 
dzynarodowej i polityki zagra 
nicznej PRL.

WYSTĄPIENIE E. WOJTASZKA
Składając Izbie informacje i 

niektórych problemach sytuacji 
międzynarodowej i polityki za­
granicznej PRL; E. Wojtaszek pod 
kreślił, że Polska o«i 35 łat wał­

czy o trwałe bezpieczeństwo i 
rozwiniętą współpracę na całym 
kontynencie. Jest to wizja sto­
sunków odpowiadająca nie tylko 
naszym żywotnym interesom, lecz 
także żywotnym interesom wszy­
stkich narodów europejskich. Wi­
zji tej podporządkowany jest pro 
gram, kierunki i inicjatywy po­
lityczne państw socjalistycznej 
wspólnoty.

Mówca stwierdził następnie, że 
program nakreślony na VIII Zjeż 
dzie PZPR, a także jego bieżąca

W WTodnic przy wiązu .te swę 
; dużą wagę do polsko—austriac 
| kich rozmów politycznych i 

> gospodarczych, które przepro- 
; wadzi tn przybywający dzisiaj 

z dwudniową w izytą, na zapro
Bruiroszenie kanclerza

Kreisky'ego preze® Rady Mini 
silów PRL, Edward Bab i uch. 
Kanclerz Austrii mówił o zna­
czeniu tych rozmów z dzien­
nikarzami po wtorkowym po­
siedzeniu rządu federalnego. 
Powiedział, że szczególny na­
cisk położy się w tych rozmo­
wach na problematykę dwn- 
st’'onnej współ pracy gospoda.r- 

na kwestie mię-a także 
środowe, szczególnymze

uwzglednieniem procesu od drę 
żenią w Europie i w świeeie.

Przy Ballhaus Plafe w Wie­
dniu. gdzie mieszczą się sie­
dziby urzędu kanclerskiego i 
Ministerstwa Spraw Zagr»nicz 
nyeh, panuje pogląd, że podej 
ście Warszawy i Wiednia do 
znaczenia stosunków polsko — 
austriackich jest zbieżne. Sto-

E. Babhich przyjął
M. Vukasovica

24 bm. ezłonsk Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes Ra 
dy Ministrów. Edward Ba- 
biuch przyjął przewodniczące­
go Związkowego Komitetu do 
snraw Kombatantów i Inwali­
dów Wojennych Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii Milana Vukasovica. 
przebywającego w Polsce na 
zaproszenie ministra do 
kombatantów.

Tematem spotkania, 
upłynęło w serdecznej 

spraw

które 
atmo-

sferze, były problemy współ­
pracy środowisk kombatane- 
k;ch obu kraiów iej znaczenia 
dla umacniani przyjaźni mię 
dzy narodami Polski i Jugosła 
wi' oraz roli w umacnianiu 
światowego pokoju i bezpio- 
ozeństwa.

W spotkaniu uczestniczy! 
minister do spraw kombatan­
tów. gen. dyw Mieczysław Gru 
dzień. Obecn' był ambasado 
SFRJ — Muhtdin Begić.

ii........... ......................................................

realizacja, stały się ważnym czyn 
nikiem umacniania międzynarodo 
wego autorytetu Polski, jako pań 
stwa będącego wiarygodnym par 
tnerem w dialogu politycznym i 
wzajemnie korzystnej współpracy.

Minister nawiązał do niedawnej 
narady Doradczego Komitetu Foli 
tycznego, państw — stron Układa 
Warszawskiego i stwierdził, iż 
jej rezultaty pono-wnie potwier­
dziły zdecydowaną wolę państw 
socjalistycznych ko-ntyni»ow»nia

T^ok^hczenie ^a. str, 2

te są bAidżW iKwoudewa 
»e. wiele pteszczy^n,
a ich intensywność stanowi 
przykład, jak można rozwijać 
współpracę m*ędży krajami o 
odmiennych sys-temach spo- 
łecśjo-politskwiych. Współ- 
pr a<-a po Isko—austriacka sta - 
nowi część 
ropejskiego 
tając się, w 
m rżliwości.

infi astru-ktury eu- 
odprężente. Rozwi 
miarę posiadanych 
oba kraje przyczy 

niają się do stabilizacji peko 
ju i bezpieczeństwa na konty 
nenóie w duchu poheteźń^k.iego 
procesu KBWE.

W Wiedniu oczefcuje się, że 
rozmowy delegacji potekiej i 
austriackiej pod przewodnic­
twem premiera E. Babiucha i 
k-anclerea B. Kreisky’ego skon 
centrują się na problematyce 
dwustronnej. Roz.patarzone zo- 
staną perspektywy dalszego 
rozwoju współorący .gospodar­
czej. w tym kooperacji przemy 
słowej na rynkach trzecich. 
Wiele miejsca zajmie sprawa 
rozwoju współpracy kułtural- 
nej. (PAP)

J. Carter przebywał w Jugosławii
Prezydent Stanów Zjednoezo 

nyeh Jknmy Carter, przybył 
we wtewek rano z jednodnio­
wą wizytą oficjalną do Jugo­
sławii, po zakończeniu spotka 
nia na szczycie przywódców 
siedmiu najbardziej uprzemy 
slowiónych państw kapitalisty 
eznych w Wenecji. Na lotnisku 
w Belgradzie prezydenta po- 
witał 
dium 
vić.

przewodniczący Prezy- 
ŚFRJ, Cvijetin Mijato- 

W oświadczeniu złożonym
na lotnisku J. Carter wyraził 
się z uznaniem o polityce nie- 
zaangażowania prowadzonej 
przez Jugosławię i stwierdził, 
że stosunki między USA a Ju 
gosławią są dobre, deklarując 
jednocześnie chęć ich dalszego 
umocnienia. Stwierdził, że po­
dziela ból Jugosłowian po stra 
cle prezydenta Tito, którego 
określił jako jedną z najwięk 
szych osobistości XX wieku.
Równo preżydęnt za-
pewnil, że-USA nadal dążą do

Cena 1 zł
Wyd A

Przyszłość bez groźby wojen 
niezłomną wola 

krajów wspólnoty socjalistycznej
I Wystąpienie Edwarda Gierka

I s-ekrefatz KC PZPR — Edward Gierek podczas wystąpienia 
w Sejmie.

CAF — fot. Matuszewski

Wczorajszą i dzisiejszą deba­
tę sejmową łączy wspólna myśl 
przewodnia, łączy koska o za­
pewnienie dalszego, pomyślne­
go, pokojowego rozwoju nasze­
go kraju i naszego narodu. Poli­
tyka wewnętrzna i polityko zagra 
nic zna są ze sobą nierozd ziel­
nie związane, podporządkowane 
są tym samym narodowym po­
trzebom i racjom.

W naszym polskim stosunku 
do spraw międzynarodowych ©d 
zwierfcied4aęq się doświadczenia 
z przeszłości oraz nosze współ­
czesne dążenia i aspiracje. Kraj 
nasz leży w centrum Europy. 
Przez ziemie polskie przetoczyły 
się kilkakrotnie fronty pierwszej i 
drugiej wojny światowej.

Nor ód nasz zachowuj® żywe 
pamięć o wielkich ofiarach i 
śtros zli wych zni s zc zenioch ostał 
mej wojny, o trudzie dźwigania 
się z ruin i zgliszcz. Polska ma 
szczególne moralne prawo i obo 
wiązek występowania w imię nad 
rzędnej sprawy pokoju i bezpie­
czeństwa narodów.

W naszej narodowej świado­
mości pozostan-ie na zawsze tra 
giczne doświadczenie września 
1939 roku, kiedy to samotnie sta 
wialiśmy czoła najeźdźcy i kie­
dy — w wyniku kieski militarnej i 
i okupacji ht^erowskiej — nad 
narodem naszym zawisła groźba 
całkowitej zagłady.

Wnioski, jeskie za sprawą lewi 
cy polskiej i całego obozu demo 
k racji wyciągnęliśmy z tragicz­
nych przejść przeszłości, krystcHi 
z-ują w sobie historyczną mą­
drość Polaków. Watkę wyzwoleń 
czą oparliśmy o sojusz ze Z w iąz 
kiem Radzieckim. Dzięki temu po 
nad pięcioletnie zmagania nasze 
go narodu z hitlerowskim najeź­
dźcą zakończyły się uczestnic­
twem w berlińskiej wiktorii i od- 

umocnienia polityki odpręże­
nia między Wschodem a Zacho 
dem i będą dokła-dać wszel­
kich starań w tym kierunku.

Prezydent Carter złożył na­
stępnie wieniec na grobie 
prezydenta Tito.

Odbyły się również 2-godzin 
ne rozmowy prezydenta J. Car 
tera z przewodniczącym Prezj7 
dium SFRJ, Cvijetinem Mija 
toviciem.

Jimmy Carter, przed wyjaz 
dem z Wenecji oświadczył, że 
konieczne jest utrzymanie sta 
łych możliwości dialogu Zacho 
du zc Wschodem. Dodał on, żc 
spotkanie Leonida Breżniewa 
z prezydentem Francji Vale- 
rym Giscardem d’Estaing było 
zapewne „produktywne” oraz 
stwierdził, że rozpoczynająca 
się 30 bm. wizyta kanclerza 
RFN. Helmuta Schmidta w 
Moskwie odhed dc sic „w do­
brym momencie*. (PAP)

zyskaniem przez państwo polskie 
jego historycznych granic na 
Odrze, Nysie Łużyckiej i Bałtyku.

Sojusz, przyjaźń i partnerska 
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim zdały w pełni egzamin 
życia. Stanowią c«e niezłomną 
zasadę naszej polityki. Polska 
stoi i stać będzie niewzruszenie 
u boku Związku Radzieckiego. 
Wynika to z najbardziej żywot­
nych interesów narodu polskie­
go, jest podstawą jego niepodteg 
lego bytu państwowego; bezpie­
czeństwa i pomyślnego rozwozi. 
W dzisiejszym, podzielonym i 20- 
grożonym konfliktami śwtecśe, 
kraj nasz nie jest osamotniony, 
jak w najbardziej tragicznych e- 
kresach swojej historii. Przynależ 
ność do wspólnoty państw sosjw 
listycznych zwiększa rangę 
szych działań na rzecz pokoju t 
odprężenia, podnosi znoczeme 
naszych inicjatyw.

Polityka mfędzyncrodoiMS
państw socjalistycznych, wspar­
ta ich rosnącą siłą, jest głównym 
czynnikiem pokojowej słabifi^a- 
cji w Europie. Polska Rzeczpospo 
lita Ludowa wnosi do tej poety­
ki wkład określony przez socjcte- 
styczny ustrój, wkład wynikają­
cy z jej pozycji w Europie i świę­
cie, z jej potencjału demogrcrficz 
nego i gospodarczego, z jej wofi 
zachowania pokoju.

Szczytne hasło ojców „ZA 
WOLNOŚĆ WASZĄ I NASZĄ” 
współczesne pokolenie Polaków 
uzupełniło dewiza: „ZA FOK Od 
WASZ I NASZ". Do sprawy po­
koju nie podchodzimy jedynie z 
narodowego punktu widzenia. W 
pokoju — i przez pokój — widzi­
my realizację ideałów socjaliz­
mu. Pokój jest niezbędnym wa­
runkiem wszelkiego postępu, dziś 
stał się o<n wręcz 
istnienia i rozwoju 
łudzk ieij.

Dokońeśemc na

wamnk iem 
cywilizacji

str. 3

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR

We wtorek na Kremlu roa- 
poczęła się sesja Rady Haj- 
wyższej ZSRR. W 
uczestniczą Leonid 
Aleksiej Kosygin i 
wódcy radzieccy.

obradach 
Breżwiew, - 

i nni prz^*- 
Porządek

dzienny sesji przewiduje m. jn. 
dyskusję nad projektami 
trzech ustaw: o podstawowych 
k ompe ten ej a eh 
obwodowych 

krajowych, 
okręgowych

rad deput ow an yoh lodowych; 
o ochronie powietrz>a atmosłe 
ryeznego; o ochronie i wyko­
rzystaniu świata zwteraęeego.

W pierwszym dnw obrań 
uwaca sesji koncentrowała, się 
wokół wyników plenum Kami 
tetu Centralnego KPZR, które 
odbyło się poprzedniego dnia 
oraz referatu wygłoszonego n<a 
tym plenum przez Leonida 
Breżniewa.

Dzisiaj sesja będzie konty­
nuować obrady. (PAP)
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Kontrole wykazują, że 
pewne przedsiębior­
stwa jeszcze teraz pracują 

przy budowie mieszkań, za 
których ukończenie wypłaci 
ly premie w zeszłym roku. 
To drastyczne przypadki. 
Ale przecież nagminnie zda 
rżało się, że za oficjalnym 
przyzwoleniem w ostatnich 
latach przedłużano rok bu­
dowlany do trzynastu i wię­
cej miesięcy, a po cichu, 
chociaż było to tajemnicą 
poliszynela, o dalsze tygod­
nie i miesiące. W ten spo­
sób wiele planów budowla­
nych było jako tako wyko­
nywanych, jednak tylko w 
statystykach. Wypłacano 
premie i inne należności za 
terminową pracę, tyle że 
nie wykonywaną.

Takich fikcji nie sposób 
dalej tolerować, bo do ni­
czego dobrego nie prowa­
dzą. Rząd, porządkujący 
obecnie różne sprawy gos­
podarcze, zyskał w ponie­
działkowej 'uchwale Sejmu 
upoważnienie do zaostrze­
nia w tym roku kryteriów 
odbioru budynków. Do pla­
nu mają być zaliczone ty- 

| Iko te, które oddane zosta- i 
ną lokatorom do 31 grudnia, i 
7 chociaż w ten sposób i 
olan pięciolecia i roku bie­
lącego może nie być wy­
konany. to jednak z tego 
powodu nowych mieszkań 
nie będzie mniej lecz po 
prostu tyle, ile rzeczywiście 
budowlani mogą wybudo­
wać. Nie ma być tylko fik­
cji, która w statystykach 
ujawnia więcej mieszkań 
niż ich faktycznie w okre­
ślonym czasie się buduje 
Nie ma być fikcji z jej na­
stępstwami w postaci prze­
kraczania funduszu wypłat 
przy zmniejszonej produk­
cji. Żadnego społeczeństwa, 
nawet najbogatszego, nie 
stać na płacenie za to, cze­
go nie zrobiono.

Takie są intencje rządu. 
Ich realizacja będzie zależa 
la nadal od poszczególnych 
załóg, ich kierownictw, 
władz- terenowych. Idzie o 
to, by teraz uwagę skupić 
na wykorzystaniu wszys­
tkich możliwości budowa­
nia jak najwięcej i jak naj 
lepszych mieszkań. Tak, jak 
tego oczekują ich przyszli 
lokatorzy.

TK

L. Breżniew odznaczył wybitnych 
działaczy partyjnych i państwowych

24 bm. Leonid Breżniew 
udekorował na Kremlu wyso­
kimi odznaczeniami wybitnych 
działaczy partyjnych i państwo 
wych Związku Radzieckiego.

Członek Biura Politycznego 
KC KPZR, wicepremier ZSRR 
Nikołaj Tichonow i zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC KPZR Boris Po- 
nomariow otrzymali Ordery 
Rewolucji Październikowej. 
Zastępca członka Biura Poli­

Przeciwko zbrojeniom

Międzynarodowe 
forum w Warszawie
W Warszawie rozpoczęło się 

24 bm, dwudniowe posiedzenie 
Komisji Rozbrojeniowej Świa­
towej Rady Pokoju.

Przewiduje się, iż komisja 
podejmie dokumenty określa­
jące stanowisko działaczy po­
koju wobec niebezpiecznego 
wzrostu zbrojeń i braku wido­
cznego postępu w rozmowach 
rozbrojeniowych toczących się 
na różnych szczeblach.

W obradach uczestniczy 
przewodniczący Światowej Ra­
dy Pokoju Romesh Chandra.

PAP

Zmiany kadrowe 
w ministerstwach

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek właściwych ministrów 
odwołał:

— mgr. Albina Kostrzew- 
skiego ze stanowiska podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie 
Handlu Wewnętrznego i Usług;

— mgr. Konrada Kozłowskie 
go ze stanowis<ka podsekreta­
rza stanu — I zastępcy minis­
tra łączności.

Odwołanym przezes Rady 
Ministrów wyraził podzięko w a 
nie za pracę na dotychczas 
zajmowanych kierowniczych 
stanowiskach państwowych.

Prezes Rady Ministrów po­
wołał mgr. inż. Adama Głazu 
ra na stanowisko głównego in­
spektora gospodarki energe­
tycznej. (PAP) 

Pogrzeb S. Gandhiego
Pogrzeb Saniaya Gandhiego, 

73-letniego syna Indiry GandhL 
który zginął 23 bm. w katastro 
fie lotniczej w Delhi, odbył 
sie wczoraj po południu. Zgod 
nie z obyczajem hinduskim, 
zwłoki Sanjaya zostały spalo­
ne na stosie. (PAP)

Zmarł były 
prezydent Indii
Varahagiri Venkata dri, 

prezydent Indii w latach 1969 
— 1974, zmarł 24 bm rano w 

_ Madrycie w wieku 85 lat.
Przed 10 laty, jako szef pań­
stwa, złożył wizytę oficjalną w 
Polsce. (PAP)

tycznego KC KPZR, I sekretarz 
KC KP Uzbekistanu Szaraf 
Raszydow został udekorowany 
Orderem Lenina. Sekretarz 
KC KPZR Konstantin Rusa­
ków uzyskał tytuł Bohatera 
Pracy Socjalistycznej wraz z 
Orderem Lenina i Złotym Me­
dalem „Sierp i Młot”. I zastęp­
ca kierownika Wydziału Ogól­
nego KC KPZR Kławdij Bo- 
golutoow został odznaczony 
Orderem Lenina. (PAP)

Polska-państwem pokoju i społecznego postępu
Dokończenie ze str. 1

polityki odprężenia, umacniania 
zaufania i współpracy w stosun­
kach Wschód — Zachód.

Wiele uwagi poświęcił minister 
problemom wyścigu zbrojeń i 
stwierdził, że utrwalenie odprężę 
nia politycznego wymaga konkret 
nych osiągnięć w zakresie odprę 
żenią militarnego.

Uważamy niezmiennie — powie 
dział — iż ratyfikacja porozumie 
nia SALT II .powinna nastąpić 
jak najszybciej. Leży to nie tyl 
ko w interesie bezpieczeństwa na 
rodowego obu wielkich mocarstw, 
lecz całej ludzkości. Układ ten 
odpowiada jedynej możliwej we 
współczesnych warunkach podsta 
wie pokojowego systemu międzyna 
rodowego, jaką jest równowaga sił 
i poszanowanie zasady równego 
bezpieczeństwa stron. Występuje­
my zdecydowanie przeciwko no- 
wej eskalacji zbrojeń jądrowych 
i konwencjonalnych. Polska opo 
wiada się za negocjacyjnym roz­
wiązaniem kwestii zbrojeń rakie 
towo - jądrowych w Europie.

W walce przeciwko zbrojeniom, 
o utrwalenie odprężenia gotowi jes 
teśmy współdziałać ze wszystkimi, 
komu rzeczywiście droga jest 
sprawa pokoju i bezpieczeństwa. 
Witamy z szacunkiem i zadowole­
niem konsekwentne stanowisko 
Stolicy Apostolskiej w tych kwes 
tiach i stosunek do nich Jana 
Pawła II, który od początku swe­
go pontyfikatu działa w imię 
powstrzymania wyścigu zbrojeń i 
umocnienia pokoju światowego.

W dalszej części przemówienia 
E. Wojtaszek dokonał analizy ty 
tuacji politycznej w innych, poza 
Europą, częściach świata. M. in. 
mówiąc o decyzji ZSRR o wycofa 
niu z Afganistanu niektórych ra 
dzieckich oddziałów workowych, 
wyraził nadzieję, że zostanie ona 
pozytywnie przyjęta, w duchu po 
szukiwania konstruktywnych roz 
wiązań przez wszelkie zaintereso 
wane państwa.

Minister nawiązał dalej do zbli 
tającego się spotkania w Mądry 
cie przedstawicieli państw sygna­
tariuszy Aktu Końcowego KBWE, 
stwierdzając, iż Polska jest zain 
teresowana, by doprowadziło ono 
do uzgodnienia praktycznych kro 
ków dla dalszej kompleksowej rea 
lizacji Aktu Końcowego KBWE i 
stworzyło warunki dla konstruk 
tywnego kontynuowania procesu 
zapoczątkowanego w Helsinkach.

E. Wojtaszek zatrzymał Się rów 
nież nad naszą działalnością w 
ONZ, podkreślając, iż dobitnym 
świadectwem polskich inicjatyw 
na tym forum było doprowadzenie 
do uchwalenia przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ deklaracji o wy­
chowaniu społeczeństw w duchu 
pokoju.

Mówiąc o stosunkach gospodar­
czych Polski z zagranicą, E. Woj­
taszek stwierdził, że w celu roz­
wiązywania problemów o zasadni 
czym znaczeniu dla rozwoju kra 
ju — surowcowych, energetycz­
nych. technologicznych, żywnościo 
wych i innych, będziemy wcielać 
w życie program soc^alisU-c^mj 
integracji gospodarczej w ramach 
RWPG. \

Kolejną część swego wystąpie­
nia minister poświęcił rozszerzają 
cym się stosunkom Polski z euro­
pejskimi państwami socjalistycz­
nymi. Naczelne w nich miejsce — 
powiedział — zajmują niezmiennie 
stosunki z naszym niezawodnym 
sojusznikiem i przyjacielem — 
Związkiem Radzieckim.

Mówiąc o stosunkach Polski z 
krajami Europy zachodniej i 
Ameryki Północnej, podkreślił, iż 
prowadzimy z nimi szeroki dia­
log polityczny, poszukujemy spo­
sobów rozwiązania istniejących 
problemów i stymulujemy pozy­
tywne zmiany na kontynencie 
europejskim.

Naród polski chce żyć i rozwi­
jać się w pokoju — podkreślił na 
zakończenie minister. Tę naszą 
wolę przekształcimy w konkretne 
działania. Polska wnosiła i wno­
si liczący się wkład w dzieło bu 
dowania struktur pokoju w Euro 
pie i świecie.

POSELSKA DYSKUSJA

Pierwszy wystąpił poseł Mie 
czysław F. Rakowski, wyraża­
jąc w imieniu Klubu Poselskie 
go PZPR poparcie dla ocen i za 
dań zawartych w informacji 
przedłożonej Sejmowi przez mi 
nistra spraw zagranicznych. 
Podkreślił, że korzystny dla 
narodu i pozycji Polski w Eu­
ropie i świecie rozwój gospo­
darczy i społeczny zależy prze 
de wszystkim od naszej pracy, 
ale i od istnienia pokoju. Wska 
zał na konsekwentnie realizo­
waną polską politykę zagra­
niczną i nasze aktywne działa 
nie— wspólnie z ZSRR i inny­
mi krajami socjalistycznymi 
— na rzecz tworzenia gwaran 
cji pokojowego rozwoju Euro­
py i świata. Zwrócił uwagę na 
wielkie znaczenie jakie Polska 
przywiązuje do spraw Europy 
i współpracy narodów naszego 
kontynentu. Nie wolno dopu­
ścić — oświadczył poseł — do 
zniszczenia struktury pokoju 
w Europie, którą w ciągu tylu 
lat budujemy.

Poseł Jan Szczepański (bezp.) 
poświęcił swe wystąpienie 
współzalężnóściom między sy­
tuacją gospodarczą kraju a je­
go rolą na arenie międzynaro­
dowej. Wskazał na zbieżność 
polskiej polityki zagranicznej 
z żywotnymi interesami nasze 
go narodu i zwrócił uwagę na 
rolę uczonych w działalności, 
której najważniejszym celem 
jest utrzymanie pokoju.

Przemawiający w imieniu 
Klubu Poselskiego ZSL poseł 
Witold Lipski podkreślił, że nie 
dopuszczenie do wojny wysu­
wa się w skali międzynarodo­
wej jako zadanie nadrzędne. 
Powiedział, że jak najszybsze 
zwołanie — w Warszawie — 
konferencji w sprawie odprężę 
nia militarnego i rozbrojenia 
w Europie byłoby wielfann 
wkładem w urzeczywistnienie 
polityki pokojowego współ­
istnienia. W imieniu swego klu 
bu poseł udzielił pełnego po­
parcia dla polskiej polityki za­
granicznej.

Poseł Janusz Stefanowicz o- 
świadczył, że społecznie postę­
powy ruch katolików PAX bę 
dzie nadal wspierać na arenie 
wewnętrznej i międzynarodo­
wej, m. in. na forum chrze­
ścijan Europy, słuszne zasady 
polskiej polityki zagranicznej 
i jej realizację. Powiedział, iż 
cel, jakim jest klimat współ­
pracy w Europie, wymaga mo 
bilizacji wszystkich sił, które 
dobro człowieka, narodów i 
ludzkości uważają za wartości 
nadrzędne.

Poseł Władysław Żelazny 
(PZPR) powiedział, że politykę 
partii i państwa w dziedzinie 
utrwalania pokoju społeczeń­
stwo nasze popiera wytężoną 
pracą. Podkreślił, że gwaran­
cję bezpieczeństwa i pokoju 
stanowi Układ Warszawski.

Poseł Jan Fajęcki wyraził 
pełne poparcie Klubu Posel­
skiego SD dla naszych zamie­
rzeń w dziedzinie polityka za­
granicznej. Pokojowe iinicjaty 

wy Polski i krajów socjalistycz 
nych są przedłużeniem konsek 
wentnej polityki międzynaro­
dowej socjalizmu, poszukiwa­
niem konstruktywnego rozwią 
zania istniejących problemów, 
potwierdzeniem gotowości kon 
tynuowania polityki odpręże­
nia.

Solidarności i poparciu kato 
licko-społecznego Koła Posel­
skiego „Znak” dla generalnej li 
nii polskiej polityki zagranicz­
nej dał wyraz poseł Rudolf Bu 
chała, stwierdzając m. in., że 
odpowiada ona żywotnym in­
teresom naszego narodu. Szcze 
gólną uwagę poseł poświęcił od 
powiedzialności Europy za to, 
by nasz kontynent stał się mo 
delem odprężenia, pokoju i 
współpracy. Mówił o znacze­
niu stanowiska Watykanu w 
obecnej sytuacji międzynarodo 
wej, jego dążenia do mediacji i 
umocnienia wzajemnego zrozu 
mienia.

Rolę dialogu między Wscho­
dem i Zachodem dla utrzyma­
nia pokoju światowego podkre 
ślił poseł Józef Ozga-Michal- 
ski (ZSL). Świat nie może, nie 
powinien się przyzwyczajać do 
groźby konfliktu nuklearnego.

Stosunkom między Polską a 
RFN jako kwestii o zasadni­
czym znaczeniu dla Europy po 
święcił swe wystąpienie zabie­
rający głos jako pierwszy po 
przerwie poseł Edmund Męc- 
lewski (bezp.). Wskazał on. że 
w kierunku otwarcia nowego 
rozdziału historii między tymi 
państwami uczyniono wiele — 
ale za mało. Miast rzetelnego 
przełomu strona zachodnionie- 
miecka, zwłaszcza ugrupowa­
nia chrześcijańsko-demokra- 
tyczne, podjęła próbę wyłama­
nia się z podjętych w majesta 
cie prawa zobowiązań.

Wielką zasługą poprzednich 
generacji — stwierdził poseł 
Stanisław Gabrielski (PZPR) 
—jest to, że kolejne pokolenia 
polskiej młodzieży wychowy­
wane są w duchu pokoju, umi­
łowania wolności, patriotyz­
mu i intemacjonalistycznej so 
li da mości.

Obecne czasy stawiają 
przed kobietami odpowiedzial­
ność nie tylko za własną rodzi 
nę, za tożsamość własnego na­
rodu, lecz za całą ludzką rodzi 
nę — powiedziała poseł Dorota 
Simonides (SD). My, kobiety i 
matki, dobrze wiemy, że pokój 
jest jedną z tych wartości, któ 
re należy nieustannie pielęg­
nować, i o które trzeba wal­
czyć.

Fos. Kazimierz Morawski 
(bezp. ChSS) stwierdził, że rx>l 
ska polityka zagraniczna uod- 
jęła wielostronne działania, 
klórych celem jest uchronie­
nie odprężenia i przywrócenie 
dialogu Wschód — Zachód, ia- 
ko jedynej drogi prowadzącej 
do trwałego ładu pokojowego 
w świecie.

O obecnej i przyszłej poli­
tyce zagranicznej Polski — o- 
świadczył nos. Jan Mełgieś

(ZSL) nie można mówić bez 
czerpania wniosków z przeszło 
ści. Przykład ostatniej wojny 
i okupacji dowiódł, że dla opu 
szczanego narodu była to bole 
sńa lekcja, wynikająca ze zgub 
nej polityki zagranicznej. Dziś 
sytuacja jest inna.

Pos. Wojciech Żukrowski 
Xbezp.) zwrócił uwagę na te ce 
cny charakterystyczne naszej 
portyki zagranicznej, które de 
terminują znaczenie Polski w 
ostatnich 35 latach. Wskazał 
m. in.. że zbyt wiele doświad­
czyliśmy. za dużo krwi przy­
szło przelać narodowi polskie­
mu w obronie wolności, samego 
nrawa do istnienia, aby trzeba 
było przekonywać, że pokój to 
rie tylko fundament ładu czło 
wieczego na świecie, ale samo 
życ:e.

7. kolei głos zabrał pos. Zdzi 
sław Czesze,iko-Sochacki
'PZPR). Podkreślił, że parla­
mentarna dyskusja na temat 
polityki zagranicznej PRL i 
jej międzynarodowych uwarun 
kowań jest dyskusją o najbar­
dziej podstawowych proble­
mach całej ludzkości, dotyczy 
bowiem pokojowego rozwoiu 
świata i międzynarodowego 
bezni eczeństwa

Na zakończenie sejmowej de 
baty zabrał głos Edward Gie­
rek.

Sejm podjął uchwałę, w któ 
rej aprobuje oceny oraz pro­
gram dalszego działania w poli 
tyce międzynarodowej zawar­
te w wystąpieniu Edwarda 
Gierka i w informacji ministra 
spraw .zagranicznych oraz 
zwraca się do wszystkich Pola 
ków z apelem, by rzetelną pra 
cą i patriotyczną postawą 
wspierali wysiłki zmierzające 
do zapewnienia naszemu krajo 
wi spokojnego i pomyślnego ju 
tra.

W ostatnim pimkcie porząd­
ku dziennego dwudniowego po 
siedzenia Izba podjęła uchwa­
łę o zamknięciu pierwszej se­
sji Sejmu w bieżącej kadencji.

*

24 bm obradowały 4 komisje 
sejmowe. Komisja Mandatowo- 
- Regulaminowa rozpatrzyła in­
formację o terenowej pracy 
posłów i działalności woje­
wódzkich zespołów poselskich 
w poprzedniej VII kadencji w 
oparciu o wyniki przeprowa­
dzonej przez podkomisję wi­
zytacji 5 wojewódzkich zespo­
łów poselskich, w czasie której 
badano skuteczność interwen­
cji1 poselskich.

Komisja Prac. Ustawodaw­
czych rozpatrzyła projekt rzą­
dowego programu doskonalenia 
prawa w świetle uchwał VIII 
Zjazdu PZPR.

Komisja Administracji, Go­
spodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska uchwaliła opi­
nię wynikające z dyskusji nad 

sprawozdaniem z wykonania 
planu i budżetu.

Komisja Komunikacji i Łącz 
ności uchwaliła dezyderat w 
sprawie zwiększenia produkcji 
lokomotyw małej i średniej 
mocy. (PAP)

|pogoda|
Poznańskie Biuro Prognoz In 

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wlelkopolsce: zachmurzenie 
zmienne z przelotnymi opadami 
deszczu, lokalnie — burze

Temperatura minimalna od 10 
do 12 stopni, maksymalna około 
20 stopni. Wiatry słabe i umiar­
kowane, południowo-zachodnie 
oraz zachodnie.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano nastęnujące temperatury 
w Poznaniu 21 stouni, w Kaliszu 
19 stopni, w Koninie 19 stopni, 
w Lesznie 21 stopni, w Pile 20 
stopni; ciśnienie 997,3 hPa, czyli 
748.1 mm.
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki.

Po wycofaniu części wojsk ZSRR

USA nie myślą o politycznym 
uregulowaniu problemu afgańskiego?

Decyzja rządów ZSRR i Afgani­
stanu o wycofaniu niektórych ra­
dzieckich jednostek wojskowych, 
których pobyt w Afganistanie nie 
jest obecnie konieczny, skupia na­
dal uwagę opinii publicznej na 
świecie.

Politycy, działacze społeczni i 
prasa różnych krajów podkreślają 
wagę i konstruktywność tego kro- 
ku. „Jest to krok w dobrym kie­
runku”, powiedział prezydent 
Francji, V. G. d’Estaing.

„Pozytywne wydarzenie” — tak 
ocenia się tę decyzję w oficjalnych 
kolach w Delhi.

„Krok we właściwym kierunku” 

— stwierdził minister spraw zagra 
nicznych Austrii, Willibald Pahr.

Taka jest reakcja w większości 
krajów świata na ten akt dobrej 
woli Związku Radzieckiego, tylko 
nie w USA, pisze komentator 
agencji TASS, Jurij Korniłow. W 
chwili, kiedy wypowiedzi wielu 
wybitnych działaczy wskazują na 
ich poważne, pełne zainteresowa­
nia podejście do inicjatywy ra­
dzieckiej, rząd Jimmy’ego Cartera 
zajmuje całkowicie odmienne sta­
nowisko. Doradca prezydenta

Cartera do spraw bezpieczcn- 
stwa państwa, Zbigniew Brzeziń­
ski głosi, że wycofanie części ra­
dzieckich wojsk z Afganistanu to 

„manewr propagandowy” i „takty­
czne przesunięcie”. Nowy sekre­
tarz stanu USA. Edmund Muskie, 
wzywa, aby „nie wierzyć” doniesie 
uiom z Kabulu, dopóki „nie zoba­
czy się tego na własne oczy”, cho 
ciąż sam prezydent USA powie­
dział w Wenecji, że rozporządzał 
informacją o wycofaniu wojsk 
ZSRR, „zanim Giscard d’Estaing 
powiedział „nam o tym”.

Takie stanowisko USA potwier­
dza raz jeszcze, że Waszyngton 
nie myśli o złagodzeniu napięcia, 
ani o politycznym uregulowaniu 
nroblemu afgańskiego lecz stawia 
na kontynuowanie i wzmaganie ag 
resji zbrojnej przeciwko Afganista 
nowi. Czyż nie świadczy o tym na 
dejście do pakistańskiego miasta 
Peszawar, położonego w pobliżu 
granicy z Afganistanem, nowych 
dnstaw broni amerykańskiej (i 
chińskiej), przeznaczonej dla band, 
które korzystając z terytorium Pa 
kistanu, dokonują prowokacji 
zbrojnych wobe<- suwerennego Af 
ganistanu? (PAP)

Poza Sopotem i Jelitkowem

Obowiązuje zakaz kąpieli 
od Zatoki Puckiej do Krynicy Morskiej
Na wybrzeżu Zatoki Gdańskiej 

riewiele już pozostało miejsc w 
których można zażywać morskich 
kąpieli. Należy do nich plaża w 
Sopocie 1 część gdańskiej, a mia 
nowicie jelltkowska. Pozostałe 
odcinki od Zatoki Puckiej po Kry 
nicę Morską objęte są zakazami 
kąpieli wydanymi przez Państwo­
wy Inspekcje Sanitarną. Przyczy 
na zakazu jest nadmierne, bakte­
riologiczne skażenie wód przy­
brzeżnych.

Sygnały o pogarszaniu się sytua 
ej’ — na skutek rosnącego spły 
wu nieoczyszczonych ścieków ko­
munalnych do Wisły i morza — 
były widoczne już od szeregu lat. 
Tabliczki z zakazami kąnieli u- 
kazały się najpierw w Rewie i 
Mechelinkach pod Gdynią, w Puc 

ku i w Tolkrńicku nad Zalewem 
Wiślanym. W ubiegłym roku za­
mknięto pierwszą część plaży w 
Brzeźnie i w Gdyni Orłowie Rok 
1 )80 przyniósł już rozciągnięcie za 
kazu na prawie cały brzeg zato­
ki. Warunkowo — zależnie od 
bieżącej sytuacji — dopuszczono 
do korzystania z kąpieliska w 
Gdańsku-Stogach.

Głównym , powodem postępują­
cego zanieczyszczania morskich 
wód przybrzeżnych Zatoki Gdań 
skiej jest rosnąca ilość nieczy­
stości jakie wprowadzają do zatu 
ki miasta tego obszaru, a głów­
nie aglomeracja gdańska.

Zakaz kąpieli obejmuje także 
plaże nad Zalewem Wiślanym.
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Przyszłość bez groźby wojen f niezłomną wolą
Dokończenie ze str. 1

Wysoki Sejmie!

Współzależność losów naro- 
dow naszego kontynentu osiąg- 
nę+a stopień nieznany dotych­
czas w dzte-jach. Jesteśmy zwrą- 
zani ze sobą zarówno w dobrym, 
jak i w złym, zarówno w twór­
czej, dla wszystkich korzystnej 
współpracy, jak w ewentualnych 
skutkach, które mogłaby przy­
nieść wojna.

Minister E. Wojtaszek wnikii- 
wto oświetlił aktualną sytuację 
międzynarodową i przyczyny 
wzrostu napięcia oraz wskazał 
na zagrożenia, jakie , stąd wyni­
kają. Te właśnie realia mieliśmy 
na uwadze podnosząc z trybuny 
¥W zjazdu PZPR głos zon i epok o 
jenla i przestrogi. Obronę cdprę 
żerna i działanie na rzecz rozbro 
jema uznaliśmy za naczelne za­
danie. Wyrażają się w tym naj­
głębsze dążenia naszej par­
tii, stronnictw sojuszniczych, 
wszystkich organizacji tworzą­
cych Front Jedności Narodu, ca 
łego polskiego społeczeństwa. 
W żywotnych kwestiach pokoju 
i wienaruszaincłci granic rów­
nież stanowisko Kościoła katolic 
kiego w Polsce wyraża powszech 
ne poczucie narodowej racji sta 
nu.

Dyrektywy VIII Zjazdu w spra 
wach polityki zagranicznej reali 
zujemy konsekwentnie we wszy 
stkich poczynaniach naszego 
państwa. Uboga jest myśl, że 
przynależność do wielkich ugru 
powań politycznych współczesne 
go świata musi pozbawić poli 
tykę poszczególnych krajów, 
zwłaszcza mniejszych i średnich, 
autentyzmu, wiarygodności i ini 
cjatywy. Nasz kraj, realizując 
wiernie swoje sojusznicze zobo­
wiązania, wnosi twórczy i samo 
dzietny, wynikający z narodo­
wych tradycji, interesów i dą­
żeń, wkład w rozwój sytuacji 
międzynarodowej.

Uważamy, że nie ma takich 
spornych problemów, których 
nie można rozwiązać poprzez 
rokowania i dialog polityczny. 
Nawet wtedy, gdy. wzrasta na­
pięcie, gdy dochodzą do głosu 
sprzęczpe intencję, natęży wy- 
trwą.1ę i cierpliwie dążyć da wy 
jaśniąnia stanowisk, poznawania 
racji wyznaczających politykę 
poszczególnych państw, szukać 
rozwiązań odsuwających groźbę 
wojny. Kierując się tymi przesłon 
kami podejmowaliśmy i podej­
mujemy w polityce zagranicznej 
kroki mające na celu osłabienie 
napięcia.

Gościliśmy niedawno w War­
szawie sekretarza generalnego 
KC KPZR, przewodniczącego 
Prezydium Rody Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa i pre­
zydenta Francji Vałerego Gis­
carda dfEstaing. Spotkanie w 
Wilanowie było wydarzeniem po 
litycznym o dużym znaczeniu dla 
pokoju światowego i dla odpre 
żenią w Europie. Potwierdziło 
ono wagę szczerego i otwartego 
dlaloaa miedzy przywódcami 
państw, ożywione-ao wola kon­
tynuowania ' polityki odprężenia 
i poszukiwania pokojowych raz

krajów wspólnoty socjalistycznej
wiązań trudnych problemów mię 
dzynarodowych.

Jestem przekonany, że z pers 
pektywy czasu znaczenie tego 
spotkania będzie jeszcze bar­
dziej docenione.

Ze swej strony, jesteśmy za* 
sze gotowi do dialogu i współ­
działania w interesie pokoju, od 
prężenia i rozbrojenia ze wszy 
stkimi rządami, ze wszystkimi si 
łami politycznymi. Jest to współ 
na polityka państw socjalistycz 
nych. Została ona w całej roz­
ciągłości potwierdzona w war­
szawskiej deklaracji Doradczego 
Komitetu Politycznego państw- 
stron Układu Warszawskiego, 
przyjętej 15 maja br. Było dla 
nas, Polaków wielką satysfakcją, 
że w 25-leciu Układu Warszaw 
skiego — obronnego i politycz­
nego sojuszu europejskich 
państw socjalistycznych — w 
naszej stolicy bratnie kroje so­
cjalistyczne jednomyślnie wyraz: 
ły swój pogląd na podstawowe 
problemy współczesności. Dążę 
nie do pokojowego i sprawredli 

wego rozwiązywania spornych pro 
blemów, do rozładowywania na­
pięć i konfliktów międzynarodo­
wych, dążenie do uchronienia pro 
cesu odprężenia zostało raz jesz 
cze, 2 całą mocą wyrażone w 
uchwale wczorajszego posiedzę 
nia Komitetu Centralnego KPZR

Decyzja ZSRR podjęta w poro 
zumieniu z rządem Afganistanu 
o wycofaniu niektórych radziec 
kich oddziałów wojskowych z te 
go kraju dowodzi raz jeszcze 
gotowości Związku Radzieckie­
go do politycznego uregutowonra 
skomplikowanych problemów na 
środkowym wschodzie w opar 
ciu o zasady nie ingerowania z 
zewnątrz i gwarancji bezpieczeń 
stwa dla państw tego regionu. 
Oczekujemy, że rządy innych 
państw także poczynią praktycz 
ne kroki w tym kierunku.

Byliśmy i jesteśmy za rozsze­
rzaniem procesu odprężenia, za 
jego uniwersalizacją. Sprzeciwia 
my się natomiast próbom prze­
noszenia napięć z jednych re­
gionów świata do drogich, zwła­
szcza cło Europy.

Pragniemy kontynuacji odpre 
żenią, dla którego nie ma żad­
nej rozsądnej alternatywy. Pro 
wo do życia w pokoju jest naj­
świętszym prawem człowieka. 
Poszanowanie tego prawa i je 
go obrona — to najważniejszy 
obowiązek każdego rządu, każde 
go ruchu politycznego, to głów 
ny probierz właściwego pojmo­
wania powinności politycznych 

i moralnych.

Obywatele posłowie!
Dążymy do stałego rozwoju 

stosunków politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych ze wszy 
stkimi krajami na zasadach par­
tnerstwa i wzajemnych korzyści. 
W -planach rozwoju naszego kra 
ju poważną rolę odgrywa udział 
w międzynarodowym podziało 
pracy. W ostatnim dziesięciole­

ciu poważnie rozbudowaliśmy 
naszą współpracę z bratnimi kra 
jami socjalistycznymi. Będziemy 
nadal dążyć do jej poszerzenia 
i pogłębienia.

Będziemy również dążyć do 
rozwoju współpracy z państwami 
zachodnimi, widząc w tym urze 
czywistnianie w praktyce zasad 
pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych syste­
mach.

Będziemy rozwijać i pogłę­
biać stosunki z 'państwami Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej. Wy­
soko cenimy wkład krajów roz­
wijających się oraz państw nie- 
zaangażowanych w umocnienie 
pokoju.

Wielką wagę przywiązujemy 
do spotkania madryckiego wy­
znaczonego na jesień br. Ocze 
kujemy, że przyniesie ono nowe 
impulsy ożywiające proces od 
prężenia.

Jesteśmy gotowi zacieśniać 
współdziałanie ze wszystkimi si 
łami pokojowymi i realistyczny 
mi. Z sympatią odnosimy się do 
wysiłków papieża Jana Pawła H 
na rzecz rozbrojenia i pokojo­
wej współpracy.

Polska, podobnie jak inne 
państwa socjalistyczne, zawsze 
wskazywała na konieczność uzu 
pełnienia odprężenia politycz­
nego — odprężeniem militar­
nym. Stanowisko to — my i na 
si sojusznicy — wielokrotnie PO 
twierdziliśmy konkretnymi ini­
cjatywami rozbrojeniowymi. Na 
wszystkich płaszczyznach roko­
wań — w Wiedniu, Genewie i 
w ONZ — poszukujemy rozwią 
zań zmierzających do ograniczę 
nia sił zbrojnych i zbrojeń owz 
rozbrojenia.

Zadanie powstrzymania wyś­
cigu zbrojeń staje się Jeszcze 
bardziej nie cierpiące zwłoki wo 
bec groźby ich eskalacji, jaką 
stwarzają decyzje NATO.

Państwa socjalistyczne nie 
dążą do uzyskania przewagi woj 
skowei. Opowiadają sic one za 
zmniejszeniem i likwidacją kon 
frontacji militarnej w Europie.

Na Vtfl Żjeździe PZ^R wy su 
neliśmy propozycje, by zapro­
sić do Warszawy konferencje od 
prężenia militarnego i rozbroje­
nia w Europie.

Konferencja ta może słać się 
ważną płaszczyzną umacniania 
podstaw pokoju na naszym kon­
tynencie, wypracowywania sku­
tecznych środków zmierzających 
de obniżenia poziomu sit zbroj­
nych i zbrojeń oraz współdziała­
nia wszystkich państw —uczest­
ników KBWE na rzecz budowy 
wzajemnego zaufania.

Z zadowoleniem pragnę stwier 
dzrć, że idea konferencji war­
szawskiej uzyskała pełne popar­
cie naszych sojuszników, a także 
spotkała się z budzącymi nodzie 
ję reakcjami na Zachodzie.

Dontosłe znaczenie dla p-olep- 
szema sytuacji międzynarodowej 
miałoby juk najszybsza ratyfika­
cjo przez Stany Zjednoczone po­

rozumienia z ZSRR o ogranicze­
niu zbrojeń strategicznych. Uwa­
żamy, że należy pilnie podjąć roz 
mowy w sprawie ograniczenia 
broni rakiet ową-jądrowych śred­
niego zasięgu w oparciu o zasa­
dy wzajemności i równego bez­
pieczeństwa. Wzywamy państwa 
NATO do zrezygnowania lub 
przynajmniej wstrzymania reali­
zacji przyjętej w grudniu decyzji.

Wraz z sojusznikami, ze wszy 
stkimi siłami pokojowymi i reali 
stycznymi uczynimy wszystko co 
możliwe, by powstrzymać niebez 
pieczny wyścig zbrojeń. I choć 
zdajemy sobie sprawę jak trudny 
jest ten cel, nie ustaniemy w wy 
sitkach, aby go osiągnąć.

Obywatele posłowie!
Działamy z całą konsekwen­

cją w obronie odprężenia, uwa­
żamy za cenny każdy, najmniej­
szy nawet postęp na tej drodze. 
Nie możemy jednak żywić złud­
nych nadziei na szybką poprawę 
obecnej sytuacji międzynarodo­
wej.

Zwrot na gorsze, jaki nastąpił 
pod koniec lat siedemdziesiątych 
i znaiazł wyraz w zaostrzonej 
konfrontacji politycznej oraz w 
przyspieszeniu wyścigu zbrojeń, 
ma głębokie przyczyny. W świe 
cle nastąpiły zasadnicze zmiany. 
Rozwinął się system socjalistycz 
ny, proces wyzwoleńczy dopro­
wadził do emancypacji dawnych 
kolonii, zmniejszył się zasięg 
wpływów imperializmu i jego do 
minacji pciiłycżnej i ekonomicz­
nej. No te rewolucyjne przemia­
ny nałożyła się zaostrzenie pro­
blemów cywilizacyjnych, ekoto- 
gicznych, surowcowych i żywno­
ściowych.

Problemom współczesnego 
świata można stawić czoła, dą­
żąc niezmiennie do budowy sto­
sunków między państwami, ogie 
rających się na zasadach rów­
nych praw, Suwerenności i wza­
jemnie korzystnej współpracy, 
innymi słowy na zasadach pokoje 
wego współistnienia. O toki kie­
runek rozwoju wałczą kroje soc- 
'jatiśtycżrte; takie zasady żowar^ 
te są w historycznym Akcie Kań 
cowym konferencji hełs ińsktej. W 
systemie impe-ric^rstycznym jed­
nakże bśorą w ostatnich latach 
górę siły stawiające na zimną 
■wojnę, na zaostrzenie napięcia i 
eskalację zbrojeń. Wspiera je 
aktywnie hegemon i styczna i anty 
radziecka polityka Pekinu. Dro­
ga napięcia i wrogości prowadzi 
do nikąd. N-ie rokuje rozwiązania 
żadnego problemu i musi zakoń 
czyć sic niepowodzeniem.

Zmiana niekorzystnych tenden 
cji w sytuacji międzynarodowej 
nie dokona się sama przez się. 
Niezbędna jest długotrwała, na­
rastająca aktywizacja wszy­
stkich sił, które są skłonne my­
śleć i działać realistycznie. Kie­
rując się tym dążeniem nasza par 
ba, wspólnie z Francuską Partią 
Komunistyczną, wystąpiła z ini­
cjatywą i aktywnie uczestniczyła 

w spotkaniu komunistów Europy, 
którego apel do narodów nasze­
go kontynentu stanowi szeroką 
platformę współdziałania komu­
nistów, socjalistów, socjaldemo­
kratów, chrześcijan i wszystkich 
sił demokratycznych, opowiada­
jących się za odprężeniem i roz 
brojeniem. Wydarzenia ostat­
nich miesięcy dowodzą, że są w 
Europie siły, które mogą zagro­
dzić drogę napięciu, osłabić wpły 
wy zimnej wojny, utrwalać istnie 
jące struktury pokoju.

Wysoki Sejmie!
Dla sprostania wymogom obec 

nej sytuacji niezbędna jest dale­
kowzroczna, zgodna z interesa­
mi narodu, stabHna i konsek­
wentna polityka zagraniczna. Ta 
ką politykę prowadzimy. Jak wy 
kazała debata, ma ona pełne po 
parcie Wysokiej Izby, a jestem 
pewny, że również i całego spo­
łeczeństwa.

Sprawą o zasadniczym znaczę 
niu jest umacnianie jedności na­
rodu w podstawowych kwestiach 
rozwoju kroju. Jedność ta stano­
wi źródło wszystkich osiągnięć 
Polski. Musirny jej strzec i ją po­
głębiać. Aktualna sytuacja mię­
dzynarodowa stawia na porzą­
dku dnia tę sprawę z jeszcze 
większą siłą.

Naszym najświętszym obowiąz­
kiem jest uczynić wszystko, co 
możliwe, aby w obecnej trudnej 
sytuacji i w obliczu istniejących 
zagrożeń zapewnić bezpieczeń­
stwo naszego państwa i pokojo 
wą przyszłość naszego narodu. 
Są to wartości najwyższe, godne 
każdego wysiłku.

Dlatego musirny stale trosz­
czyć się o obronność naszego 
kraju, umacniając ją własnym 
wysiłkiem i koalicyjną siłą 'Ukta 
du Warszawskiego, utrwałąć bez 
piec zeń stwo Polski. Nasze socja 
Hstyczne sojusze oparte są na 
najtrwalszej podstawie zgodnoś 
ci interesów klasowych i naro­
dowych.

Dla sprostania wymogom 
lot, które idą, niezbędny jest sys 
tematyczny V rd^ój potencjału 
gospodarczego naszego kraju, 
usprawnianie działania i pogłę­
bianie socjalistycznych stosun­
ków w każdej dziedzinie życia. 
Wiele zrobiliśmy i wiele osiąg­
nęliśmy na tym polu. Wykorzy­
staliśmy sprzyjające warunki 
lat 70-tyoh dla modernizacji gos 
podarki i rozwiązania najpilniej 
szych problemów socjalnych, dla 
rozwoju oświaty, nauki i kultu­
ry.

Obecnie znajdujemy się w 
znacznie trudniejszym okresie 
Oaółne zachwianie równowagi 
gospodarczej w święcie oraz po 
Gorszenie sytuacji międzynarodo 
wej powoduje dotkliwe kłopoty 
dla naszej gospodarki. Nie zdo­
łaliśmy jeszcze doorowadzić do 
końca szereou ważnych progra­
mów modernizacyjnych. Wciąż 
odczuwamy skutki dawnego za 
cotania. Na efektywności aosoo 
rtorowoma odbijają się również 

słabości w dziedzinie ktetawa- 
nia i zarządzania gospodarką 
narodową, zbyt nteka dyscjtf>&- 
na, a często także niedostatecz 
na konsekwencja w reatezoc^ 
przyjętych programów i uchwał.

Mamy niemałe rezerwy, ma®e 
my wiele osiągnąć poprzez tep 
sze wykorzystanie potencjału, 
który stworzyliśmy, poprzez ełok 
tywne gospodarowanie i baedziai 
rzetelną, zdyscyplinowaną pra­
cę. Wnikliwej analizy sytoacjk 
oceny przyczyn wyMępufąe^Gb 
trudności dokonał VIII Zjazd na­
szej partii. Jego uchwały zowie 
rają program działania. Będzie 
my kontynuować, mimo trudniej­
szych warunków, generalną Rn*ę 
całej pogrudniowej polityki, 
zorientowaną na człowieka, ne 
zaspokajanie wszechstronnych 
potrzeb społecznych. Wymogę 
to konsekwentnej realizacji zo- 
dań, jakie postawił Vtfl Zjcrad 
w działalności administracji pań 
stwowej i wszystkich ogniw kte 
rownictw gospodarczych. Sądzę, 
że z tego punku widzenia pozy 
tywnie można ocenić działarwa 
zapoczątkowane prze-z rząd.

Wczoraj Sejm powziął irchws 
łę w sprawie realizacji zadań 
roku bieżącego. Wykonanie tej 
uchwały powinno stworzyć ko­
rzystną sytuację wyjściową dto 
planu społeczno - gospodarcze­
go na lata 1981—1985. Ważnym 
zadaniem rządów jest opracowa 
nie tego plonu przy pełnym 
uwzględnieniu realiów obecne-j 
sytuacji i wniosków z doświad 
czeń ostatnich lot, a zwłaszcza 
trudnego roku T979.

Od kadr naszej partii, stron­
nictw sojuszniczych, całego Fron 
tu Jedności Narodu, od kadr 
naszego państwa, od rządu, od 
kierowników wszystkich szcze­
bli, wszystkich dziedzin wyma­
gamy gospodarowania mądregn 
i oszczędnego, bezwzględnej 
troski o dobro publiczne i spra 
wiedliwość społeczną, skromnaś 
ci i życzliwości ludziom. Od wszy 
stkich razem i od każdego z »- 
sobna wymagać musirny zroztr- 
mienia dla sytuacji, wysokiej 
dyscypliny i rzetelnego wypeł­
niania obowiązków.

Zwracamy się o to do pracaw 
ników przemysłu, budownictwa, 
transportu i energetyki, jak też 
do . rolników, ód któńych pracy 
i gospodarności zależy, na Se 
potrafimy nadrobić powstałe jwź 
w tym roku strofy i Trmewniń 
ootvmctfne zbiory oraz zasoby 
zbóż i pasz.

Oceniając realnie uwarunko­
wania zewnętrzne i wewnętrzne 
nie możemy liczyć na łatwe 
sukcesy. Żyjemy w śwtecie wy 
stawiaiaa.ym na próbę siły mo 
rolne i ideowe każdego narodw. 
Jedyna droga zapewnienia bez 
pieczeństwn Polski i jej dałsze 
oo rozwoju jest jedność naradę, 
iest solidarna, wytężona proca, 
jest codzienna dbałość o bieg 
snraw publicznych, jest poczucie 
odpowiedzialności za losy Ojc^y 
zny. Znając patriotyzm naszego 
narodu i wierząc w jego Si*y 
twórcze, z nadzieją patrzymy w 
nrzvszłość. Wsoólnvm wysiłkiem 
potrafimy zapewnić Polsce, na­
szemu narodowi, każdej rxM<drtej 
rodzinie nomvśłność i pokój.

Na „zastępstwie" pięciu milionów SKRÓT UCHWAŁY SEJMU PRL
Już na dobre trwa sezon urlopów. Wyludniają się mia­

sta, przedsiębiorstwa, instytucje. Coraz częściej da .je 
się słyszeć w słuchawce telefonicznej „nie wiem, nikt 

go nie zastępuje, jest na urlopie”. Coraz częściej spotkać 
można wywieszki „nieczynne, jestem na urlopie”.

Urlop to u na§ absolutnie święta rzecz.
Oblicza się, że w czasie tych niepełnych trzech miesięcy 

letnich wyjedzie na wypoczynek około 4,7 miliona sób. He 
z tej gigantycznej armii będzie pracowników z gospodarki 
uspołecznionej — tego dokładnie nie wiadomo. He zamknie się 
biurek i okienek, o ilp będzie mniej ludzi w handlu i usłu­
gach — tego t'eż nie wiadomo. A ile ludzi wyjedzic na urlopy 
z zakładów produkcyjnych? Na razie dysponujemy tą jedną 
Liczba i ona mu-j w tej sytuacji stać się koronnym argumen­
tem w sprawie sprawności pracy podczas urlopów. Jedno 
bowiem jest pewne: życia nic da się zawiesić na kołku, nie 
da się go również wysłać na odpoczynek. W okresie letnim 
jesecze sprawniej musi pracować administracja, jeszcze 
sprawniej musi pracować handel i także sprawniej mu<zą 
pracować usługi, I nie jest to żaden paradoks.

Wielkie zadania stoją przed całą sferą obsługującą rolnic­
two, albowiem czas urlopów jest również czasem żniw, cza­
sem szczególnie ciężkiej ze społecznego punktu widzenia waż­
nej pracy.

Największe jednak zadania stają przed przemysłem. Jesz­
cze większe w tym roku, z uwagi na różne trudności zaopa­
trzeniowe, energetyczne i kooperacyjne, l^tóre wpływają na 
arytmiczność pracy.

Właśnie z ..okazji lata” trzeba'koniecznie powiedzieć o pew­
nych aspektach naszej pracy.

Otóż wiadomo, że wydajność pracy w roku bieżącym na 
pewno nie wzrośnie w porównaniu do roku poprzedniego. 
A może też spaść. Z czego tn wynik?? M. im z tśgo. że w?- 
kwrsystame czasu pracy jest jedną ze słabszych stron naszej 

gospodarki. Straty czasu pracy są wręcz olbrzymie. Około 
miliona osób w gospodarce uspołecznionej nie przychorlzi co­
dziennie do pracy. Innymi słowy: na około 12 milionów za­
trudnionych pracuje nas faktycznie 11 milionów. Około 
360 000 osób rocznie porzuca miejsce pracy, nie podając żad­
nych przyczyn. Straty cza^u pracy na stanowiskach robo­
czych wynoszą średnio 10 procent, a — jak szacuje Minister­
stwo Pracy, Płac i Spraw Socjalnych — „nie należą do rzad­
kości nawet straty, Sięgające 20 procent zmiany”. Wynika 
z tego, że na około U milionów osób przychodzących do 
pracy około (średnio licząc) 1,5 miliona osób nic nie robi.

Niedawno pojawiła się w pranie notatka o tym, że Polacy 
lubią się dokształcać. Rzecz sama w sobie bardzo dobra. 
Dokształcają się w hodowli pieczarek, w masażach ciała, na­
prawach „malucha”, w robotach stolarskich itd. Komunikat 
prawie entuzjastycznie donosi, że w ten sposób dokształca 
się pół miliona osób rocznie. Biorąc ten trop — należałoby 
zapytać: a ilu pracowników — zamiast pracować — uczest­
niczy w kursach, konferencjach, ilu zamiast posłużyć się 
telefonem lub teleksem jedzie sobie „na delegacje”, a He 
osób p® prostu „wyskakuje” w czasie pracy coś prywatnego 
załatwić, ilu na „małą czarną”, ilu na zakupy, a ilu komen­
tuje wczorajszy mecz lub kryminał?

Piszę o tych sprawach właśnie teraz, gdyż początkowo 
zamierzałem tylko wskazać na ten szczególny moment w ro­
ku. kiedy ludzi odpoczywających trzeba zastąpić w taki sjx>- 
sób. aby życie społeczne toczyło się normalnie i bez zakló-’ 
ceń. Jednak dru"a część tego artykułu jest o tym, jak pra­
cujemy przez cały rok. Może to i dobrze. Bo może jest to 
najlepsza chwila, abyśmy szerzej porozmawiali o pracyja rtie 
tylko o tvm, co zrobić, aby znaleźć zastępstwo dla niespełna 
pięe;u milionów w okresie niepełnych trzech miesięcy.

JERZY KOCHAŃSKI

Sejm PRL aprobują oceny oraz program dalszego działa­
nia w polityce międzynarodowej zawarte w wystąpieniu ! 
sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka i w informacji mini­
stra spraw zagranicznych.

Podstawowym kierunkiem polityki zagranicznej Polski jest 
dalsze — wspólnie ze Związkiem Radzieckim i z wszystkimi 
sojusznikami — konsekwentne działanie na rzecz utrwalarna 
odprężenia, umacniania wzajemnego zaufania i bepieezeń- 
stwa. powstrzymania wyścigu zbrojeń oraz dalszego 
współpracy rńiędzy narodami. Sejm stwierdza, że polityka wy­
granie?,na PRL. której za,sady twórczo rozwinął VIII zjasd 
PZPR odpowiada żywotnym interesom narodu nołskie^a. 
Realizacja inicjatywy Edwarda Gierka zwołania w Warszai- 
wie konferencji odorężenia militarnego i rozbrojenia w Ecł- 
ropie stanowiłaby istotny krok na drodze umocnienia pro­
cesu międzynarodowego odprężenia.

Sejm wyraża zdecydowaną wolę pełnego urzeczywistnie­
nia zasad i zaleceń Aktu Końcowego KBWE oraz uważa aa 
niezbędne takie przygotowanie s-notkania przedstawiciefi 
państw sygnatariuszy tego, aktu w Madrycie, aby mogło 
w interesie wszystkich państw i narodów Europy przycz^imije 
s-ę do polepszenia atmosfery międzynarodowej.

Sejm zwraca się do wszystkich Polaków z gorącym ape­
lem. aby swoją rzetelną pracą i patriotyczną postawa, wy- 
-ok:m poczuciem odpowiedzialności za sprawy państwa i np 
rodu wspierali wysiłki zmierzające do zapewnienia na-szemw 
krajowi, wszystkim jego obywatelom spokojnego i ponwS- 
n?So jutra.

Sejm PRL w jedności morałno-poIHycznej narodu i w w- 
miennym wypełnianiu przóz wszystkich swych nhow 
mdrj rękojmię rozwoju Polski, umacniania jej pozycji 
autorytetu jako państwa pokoju i społecznego postępu. (FAIP^
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Nauka — praktyce

Noteć, góra i Mahomet
Skończyły się bale, zaczy 

nają — schody. Z zago 
spodarowaniem doliny 

Noteci jest właśnie tak, jak 
w tym znanym powiedzeniu. 
Przed ośmiu - dziesięciu laty 
wszyscy byli „za” i przyszłość 
— rzec można — rysowała się 
jedwabnie. No bo rzeczywi­
ście trzeba w końcu wykorzy 
stać „dolinę zielonego złota”, 
to prawdziwe „zagłębie paszo 
we”, by uczynić z tego regio 
nu „ziemię mlekiem płynącą”. 
Tak właśnie się wtedy mówiło, 
przede wszystkim — w tona­
cji optymistycznej.

Teraz też wszyscy są „za”. 
Program rozwoju melioracji 
i rolnictwa w środkowej No­
teci (dzisiaj — województwo 
pilskie), zatwierdzony został 
przez Ministerstwo Rolnictwa. 
Jego realizacja ma się przy­
czynić do zintensyfikowania 
gospodarki rolniczo - łąkar- 
skiej oraz uczynić z tej rzeki 
trakt żeglugi śródlądowej. 
Lecz chociaż roboty rozłożono 
na prawie trzydzieści lat — 
przynajmniej do roku dwuty 
sięcznego — nie stały sig one 
ani łatwiejsze, ani tańsze.

Dolina Noteci stawia przed 
melioracją nietypowe i trudne 
problemy. Jej program nie mo 
że być opracowany na podsta 
wie wskaźników ogólnopol­
skich, inne są tu bowiem wa 
ranki przyrodnicze, ekonomi- 
•sne i społeczne, inna struktu 
ra agrarna, wielkość gospo­
darstw oraz kierunki i poziom 
produkcji rolniczej. Trzeba 
więc przeprowadzić szczegóło 
we badania naukowo - przy­
rodnicze, techniczne, ekonomi 
esne i społeczne, a przy 
tym — skoordynować pro­
gram „środkowa Noteć” z pro 
gramami niejako konkuren­
cyjnymi — pilotowym sy­
stemem górnej Noteci realizo 
wanym w ramach programu 
rządowego i programu „Wi­
sła”.

Od początku prac w półno 
cnej części Wielkopolski uczę 
stniczą w nich instytucje na­

Zadanie logiczne

Przedstawioną figurę należy podzielić na czte 
ry części o jednakowej powierzchni i jednako­
wym kształcie w taki sposób, aby suma cyfr, 
które znajdą się w każdej części, wynosiła 30. 

(jc)

ukowo - badawcze. Jedną z 
pierwszych był tu Zakład Geo 
techniki w Instytucie Budów 
nictwa Melioracyjnego i Rol­
niczego Szkoły Głównej Go­
spodarstwa Wiejskiego — Aka 
demii Rolniczej w Warszawie. 
Coraz częściej trzeba budować 
obiekty hydrotechniczne na 
słabym podłożu organicznym, 
co zmusza projektantów i wy 
konawców do oceny zachowa 
nia się tych gruntów pod ob­
ciążeniem. Brakuje jednak 
metod, które pozwalałyby 
przewidywać wielkość od­
kształceń oraz zmianę wytrzy 
małości podłoża. Na bardzo 
złożony charakter zjawisk wy 
stepujących podczas budowy 
obiektów na gruntach organi- 

( cznych wskazują badania prze 
prowadzone przez warszaw­
skich naukowców, m. in. w 
Antoninach koło Szamocina w 
Pilskiem. a więc na terenach 
torfowych.

Przy okazji wykonywania 
pierwszych badań okazało się 
także iż realizacja zamierzone 
go programu będzie bardziej 
kosztowna niż przypuszczano. 
Teraz, kiedy oszczędne gospo 
darowanie majątkiem państwo 
wym stało się naczelną zasa­
dą społeczno - ekonomiczną, 
jest to czynnik najważniejszy 
również w realizacji progra­
mu inwestycyjnego na terenie 
środkowej Noteci.

O możliwościach zmniejszę 
nia kosztów mówiono już 
przed niespełna dwoma laty 
w czasie konferencji naukowej 
zorganizowanej w Chodzieży 
przez Komitet Melioracji PAN 
i Akademię Rolniczą w Pozna 
nru. Zwrócono wtedy uwagę, 
że wartość urządzeń nawad­
niających w oddanym do użyt 
ku polderze niedaleko Anto­
nin koło Szamocina wynio­
sła ęzwartą część ogólnych na 
kładów. Tymczasem nie ma 
potrzeby instalować urządze­
nia nawadniające w całej do 
linie. Proponowano rozważyć 
mniej kosztowne warianty pro 
gramu zagospodarowania tego

terenu, np. intensyfikować 
produkcję rolniczą tylko na 
niektórych obszarach, przesu 
nąć na później realizację in­
westycji wodnych (Noteć nie 
należy do najważniejszych 
dróg komunikacyjnych), le­
piej wykorzystać właściwości 
wodne gleb torfowych i sto­
sunków hydrogeologicznych, 
wreszcie — tworzyć rejony 
gospodarki uspołecznionej i in 
dywidualnej.

Melioracja • i wykorzysta­
nie łąk w gospodarstwach u- 
spolecznionych wymaga zna­
cznie większych nakładów in 
westycyjnych: potrzebna jest 
tutaj pełna mechanizacja, od 
prac rolniczych po mechanicz 
ne suszenie pasz. Uczestnicy 
chodzieskiej konferencji zwra 
cali uwagę na to, iż za bardzo 
intensywne i za szybkie w re 
jonie Noteci jest przewidywa 
nc tempo zmniejszenia liczby 
gospodarstw chłopskich; szcze 
golnie w drodze wykupu zie­
mi. Utrzymanie tych gospo­
darstw (nawet drobnych) o- 
raz ich rozwój dla gospodarki 
narodowej okazuje się być ko 
rzystne, pod warunkiem oprą 
cowania i realizacji programu 
specjalizacji, inwestowania 
kompleksowego,- obejmującego 
meliorację, mechanizację, bu­
downictwo, drogi, usługi, prze 
twórstwo rolne.

Czy wnioski zgłoszone w 
czasie chodzieskiej konferen­
cji są już realizowane,? Jakie 
mają szansę na UTzećzywist- 
nienie?

Niewiele chyba brakuje, by 
wobec konieczności oszczędza 
nia przysłowiowe dziecko zo­
stało wylane wraz z kąpielą. 
Oczywiście — nie z premedy 
tacją lecz z powodu rozkoja- 
rzenia rodziców. No bo rok 
dwutysięczny mimo wszystko 
w odległej, perspektywie, a tu 
przecież tyle bieżących spraw... 
Z niemałym trudem udało mi 
się ustalić, jakie placówki na 
ukowe uczestniczą w realiza­
cji trudnych — licznych i 
skomplikowanych badań nau 

Nadzieja dla astmatyków?
Odkrycie dokonane ostatnio przez dwóch bry­

tyjskich uczonych zapowiada przełom w leczeniu 
astmy. Otóż biochemikowi Howardowi Morrisowi 
i farmakologowi Prisciłla Piperowi z Britain Royal 
College ot Surgeons udało się odkryć budowę 
molekularną struktury toksycznej, tworzącej się w 
płucach astmatyków.

Substancja ta znana była już wprawdzie od 40 
lat, ale jej budowa do dziś pozostawała niewiado­
mą. Powstaje ona w płucach astmatyków, w mo­
mencie gdy wdychają powietrze zanieczyszczo­
ne kurzem i pyłami; powoduje zwężenie oskrze­
li i uciążliwe ataki duszności. Określenie budowy 
molekularnej struktury toksycznej otwiera drogę 
badaniom nad opracowaniem środka albo zapo­
biegającego powstawaniu jej substancji, albo neu­
tralizującego skutki jej działania.

Zdaniem dr. H. Morrisa na wyniki tych prac 
trzeba jeszcze poczekać co najmniej 5 lat. (PAP)

kowyete z całą pewnością tył 
ko dwie — SGGW - AR w 
Warszawie oraz AR w Pozna 
nia. (podobno także AR we 
Wrocławiu). Niedawno sporzą 
dzono w Pile wykaz tematów 
badań (są to zresztą przede 
wszystkim propozycje prac 
magisterskich i doktorskich). 
Ich część przyjęła do realiza­
cji poznańska AR, lecz niektó 
re zostały sformułowane w 
sposób tak nieprecyzyjny, o- 
gólnikowy, że trudno o wyko 
nawców („możliwości intensy 
fikacji hodowli bydła”, „ra­
cjonalne żywienie trzody chle 
wnej”, „racjonalizacja gospo­
darki pastwiskowe - łąkowej”). 
A tymczasem już przed dwo­
ma laty mówiono, że jako 
sprawę pilną należy potrakto 
wać rozpoczęcie zakrojonych 
na szeroką skalę badań hydro 
logicznych, że należy niezwło 
cznie rozpocząć sporządzanie 
olanów kształtowania krajo­
brazu jako części projektu me 
lioracji, że sprawne projekto 
wanie, wykonanie oraz zapro 
gramowanie badań wymaga 
intensywnej pracy grupy ro­
boczej złożonej z projektan­
tów i naukowców, że.„

Wprawdzie w AR w Pozna 
niu opracowano wstępny pro 
gram badań pt. „Systemy me 
lioraeyjne w dolnie środkowej 
Noteci i ich eksploatacja”, a 
Instytut Melioracji Rolnych i 
Leśnych tej uczelni przygoto 
wał ekspertyzę dotyczącą 
stanu użytków zielonych i u- 
rządzeń melioracyjnych na 
wybranych kompleksach oraz 
możliwości i sposobów bezin­
westycyjnej intensyfikacji pro 
dukcji rolnej na tym terenie 
(również Akademia Ekonomi­
czna zaproponowała swój n- 
dział w realizacji programu 
„Noteć”), ale możliwości w tej 
dziedzinie znaleźć można tak 
że w innych instytucjach na­
ukowych.

Kto jednak ma się zająć ko 
ordynacją współpracy nauki 
z praktyką? Kto winien czu­
wać nad sprawną — mimo o- 
graniczonych możliwości — 
realizacją prac? Pewne jest 
przecież nadal, że nie tylko 
gospodarka Pilskiego oczeku­
je z nadzieją na praktyczne 
rezultaty zagospodarowania 
Noteci, a rok dwutysięczny 
nie powinien nikogo zasko­
czyć.

ZYGMUNT ROLA

Farmacja 
podpowiada gospodarce

Majleosze, co nauka może dać praktyce — to dobra teo­
ria” ziwykł mawiać jeden ze znanych profesorów. 
I właśnie w poszukiwaniu tejże dobrej teorii, niezbęd­

nej we właściwym rozwiązaniu problemów z różnych dzie­
dzin życia, szkoły wyższe starają się wspierać gospoda? ę 
narodową; instytuty, zakłady naukowe szukają odpowiedzi 
współdziałając to z różnymi resortami, to z innymi uczelnia­
mi, albo też z poszczególnymi zakładami przemysłowymi.

Wydział Farmaceutyczny poznańskiej Akademii Medycz­
nej także bierze udział w opracowywaniu wielu zagadnień 
związanych z szeroko rozumianą ochroną zdrowia.

— Poszczególne Zakłady Wydziału uczestniczą w opraco­
wywaniu zarówno tematów rządowych — mówi dyrektor 
Instytutu Chemii AM w Poznaniu prof. dr Jan Paiolaczyk 
— jak i międzyresortowych oraz tych, które wynikają z na­
szego poznańskiego środowiska. Farmaceuci z Poznania wy­
korzystując swoje specjalistyczne możliwości, współdziałają 
w ocenie noioych źródeł pasz. Zakład toksykologii docieka 
między innymi czy nowe pasze są w pełni bezpieczne. To 
znaczy, czy stosowanie ich nie szkodzi zdrowiu. żywionych 
zwierząt, czy nie ma działania rakotwórczego i czy stoso­
wane nie wpłyną później na rozrodczość zwierząt. Takie ba­
dania wymagają wielu żmudnych i czasochłonnych prób. 
Podobnie zresztą jak prowadzone w Poznaniu doświadczenia 
nad toksycznością mięsa kryla.

„Czy jest bezpieczne?” — to pytanie przejawia się w pra­
cy poznańskiego Wydziału Farmaceutycznego, jego wiełn 
zakładów często, chociaż niekiedy wydawałoby się, że pene­
trowane obszary dosyć dalekie są od tradycyjnie i. powszech­
nie rozumianej farmacji. Na przykład: czy wybielacze op­
tyczne w środkach piorących są nieszkodliwe? Czy rafino­
wany dym wędzarniczy nie ma szkodliwego działania rako­
twórczego? Czy płyny używane do chłodzenia turbin w elek­
trowni Kozienice — nie wywierają złego wpływu na zdro­
wie załogi?

Otóż — środowisko — poznanie zagrożeń wynikających 
z rozwoju cywilizacji, określenie poziomu niebezpieczeństw, 
poszukiwanie środków zaradczych — to kolejny istotny za­
kres zagadnień, którym zajmuje się poznańska farmacja.

Uczestnicząc w realizacji międzyresortowego programu pra­
cownicy naukowi Instytutu Chemii Akademii .Medycznej ba­
dają wodę przeznaczoną dla celów komunalnych. Chodzi 
<y to, by ustalić ile zawiera ona tak zwanych wielopierście­
niowych węglowodorów aromatycznych. Te związki są nie­
mal wszechobecne. Znajdują się w powietrzu, w wodzie, do­
cierają do roślin, do żywności, do organizmów zwierząt i ła­
dzi. A są bardzo szkodliwe. Jak je wyeliminować, lub choć­
by ograniczyć? Jaką zaproponować technologię oczyszczania 
i uzdatniania wody, by postawić owym groźnym cząsteczkom 
w miarę skuteczną zaporę. Naukowcy z Poznania wybrali 
na miejsce badań ID miast w kraju. Wśród nich jest rów­
nież Poznań. Dla poszerzenia zaś pola obserwacji i dla wy­
miany doświadczeń podpisano, umowę z Akademią Nauk 
Medycznych ZSRR. Wielopierścieniowe węglowodory aroma­
tyczne oznacza się też w wodach rzek —- Odry, Nysy, Ruda­
wy i Warty. I tutaj wyniki mają służyć stosowanemu kształ­
towaniu środowiska.

Poszukiwanie nowych leków, wszechstronne ich spraw­
dzanie, ulepszanie właściwości preparatów medycznych już 
stosowanych w lecznictwie — to zakres zagadnień, które nie­
mal bezustannie łączą naukowe pracownie z zakładami pro­
dukującymi środki farmaceutyczne.

Poznańscy farmaceuci uczestniczą w poszukiwaniu sub­
stancji naturalnych o spodziewanym działaniu przeciwgrzy- 
bicznym. Tu pracuje się też nad środkami przeciwzapalnymi, 
przeciwbakteryjnymi. Prowadzone są badania związane z le­
kami, psychotropowymi, antydepresyjnymi i tymi, które po­
móc mają pacjentom w chorobach układu krążenia.

Wydział Farmaceutyczny poznańskiej Akademii Medycznej 
— poprzez swoje zakłady bieżąco opiniuje zamierzenia pro­
dukcyjne, plany; podpowiada rozwiązania, technologiczne, 
oznacza _ przyswajalność produkowanych leków, sprawdza 
identyczność biologiczną związków itp.

Wśród partnerów poznańskiej farmacji wymienić trzeba 
zakłady „Polfa” w Poznaniu, Warszawie, Krakowie, insty­
tuty farmakologii Polskiej Akademii Nauk, Instytut Chemii 
Przemysłowej w Warszawie, Państwowy Zakład Higieny, 
a także wiele resortowych placówek naukowych, których 
działalność wiąże się z wytwarzaniem leków i środków me­
dycznych lub też innych artykułów mogących wpływać na 
zdrowie i samopoczucie człowieka.

JOLANTA LENARTOWICZ

Wciągu sześciu miesięcy 
licznik wystukał 22 ty­
siące kilometrów. W tym 

czasie przemierzyłem „Polone­
zem 1500” Polskę wzdłuż i 
wszerz. Najczęściej wypadało 
mi pokonywać trasę E 8 z 
Wielkopolski do stolicy. Dużo 
też „nakręciłem” kilometrów 
w ruchu miejskim, głównie w 
Poznaniu i Warszawie.

Test jakościowy „Poloneza”, 
zorganizowany przez Fabrykę 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu, zaczął się w połowie 
listopada ubiegłego roku. Czas 
trwania testu przypadł na 
miesiące dla eksploatacji wo­
zu mniej korzystne, zwłaszcza 
gdy dodam, jż garażowałem go 
„pod chmurką”. Użyczone przez 
FSO auto miało za sobą 34 ty­
siące kilometrów, kilku użyt­
kowników i numer kolejny pro 
dukcji 481. Należał więc ten 
„Polonez” do najstarszych, ja­
kie poruszają się na drogach

Używałem omawiany samo­
chód w każdych warunkach 
atmosferycznych. Nie będąc 
mistrzem kierownicy, jeździ­

łem mniej więcej tak, jak to 
czyni przeciętny rodak. Wspo­
minam o tym, jako że ma to 
związek ze średnim zużyciem 
paliwa, o czym później.

Przesiadałem się do „Polo­
neza” z „Fiata 125/130Ó” nie 
bez pewnych obaw. Nasłucha­
łem się opowieści o iluś tam 
litrach, pochłanianych ponoć 
przez nowe wozy z Żerania. 
Ktoś mówił o niestabilności 
następcy „Fiata”. No a poza 
tym „PF-125”, produkowany 
od dłuższego czasu jest wozem 
sprawdzonym: wiedziałem, cze 
go się po nim spodziewać; a tu 
konstrukcja nowa: według pro 
ducenta — udana, według scep­
tyków — mniej godna Gniece­
nia od popularnej „125”.

I od razu przyjemne zasko­
czenie: „Polonez” — w prowa­
dzeniu i użytkowaniu, to nie 
jest zmodyfikowany „Fiat 125”. 
To inny samochód nie tylko z 
wyglądu lecz pod względem 
komfortu jazdy, różnorodnego 
wyposażenia. Ten wóz inaczej 
niesie — bardziej płynnie, 
mniej czujemy wyboje, a za­

kręty zdaje się pokonywać łat 
wiej od „Fiata”. Z trzymaniem 
się „Poloneza” drogi nigdy nie 
miałem kłopotów.

Bardzo dobra widoczność do 
przodu z racji panoramicznej 
i pochylonej szyby oraz nie 
dzielonych okien bocznych. 
Nader wygodne (i nie ze skaju) 
fotele. Pasy bezpieczeństwa 
bezwładnościowe, mogą prze­
konać do ich używania najnie- 
chętniejszego kierowcę. Piąte 
drzwi i rozbieralna półka. Tyl­
na wycieraczka plus spryski- 
wa.cz. Nowego typu kierownica 
z przyjemnego w dotyku two­
rzywa, mniejsza, a przede 
wszystkim z regulatorem wy­
sokości ustawiania. To istotne 
atuty „Poloneza”. Dodajmy 
jeszcze: światła przeciwmgło­
we przednie i tylne, sygnali­
zatory awaryjne, seryjnie mon 
towany obrotomierz, przyjem­
na i przejrzysta deska wskaź­
ników z możliwością ustala­
nia natężenia jej oświetlenia, 
wyposażona także w zegar. 
Szeroko otwieralne przednie 
drzwi, dobre wygłuszenić sil-

Pół roku za kierownicą „Poloneza”

się lubić
nika podkładką na wewnętrz­
nej stronie pokrywy, dywano­
wa wykładzina bagażnika.

A minusy? Spore martwe po 
le z racji szerokiej płaszczy­
zny tylnego słupka karoserii, 
co każę bardzo uważnie zmie­
niać pasy ruchu. Mało efek­
tywna w działaniu dmuchawa, 
utrudniająca usuwanie zapo­
cenia szyb (podobno w obec­
nie produkowanych egzempla­
rzach ten mankament usunię­
to). Oświetlenie wnętrza wozu 
z przodu lampkami umieszczo 
nymi pod półką, uniemożliwia 
na przykład wypełnianie kar­
ty drogowej, czy studiowanie 
mapy. Niełatwo daje się za­
mocować z frontu numer re­
jestracyjny. Lusterko zewnę­
trzne mogłoby być, jak na tej 

kłasy samochód, elegantsze i 
w obudowie czarnej. Nie dość 
jasne światła mijania. No i na 
dal przytrafia się to, co zna­
łem z „Fiata 125”: odpadanie, 
przy trzaśnięciu drzwiami, kor­
bek do podnoszenia bocznych 
szyb.

Ale na pytanie: jakie napra­
wy okazały się niezbędne w 
użytkowanym przeze mnie 
„Polonezie” — muszę odpowie­
dzieć po prostu: znikome. Ze­
psuł się automat kierunko­
wskazów oraz trzeba było wy­
mienić pływak (bo przeciekał) 
w gaźniku. No i przestał fun­
kcjonować „kołek” w drzwiach 
kierowcy.

Ale jak ze spalaniem? Tylko 
w ciągu największych mrozów 
i opadów śniegu przekroczyłem 

12 litrów na sto kilometrów. 
Wyłączając owe trzy tygodnie 
lutego, przeciętna zużycia ben- 
zyny wahała się w granicach 
10,6—10,9 litrów. Cóż nie jes­
tem Sobiesławem Zasadą, któ­
ry niedawno na łamach 
ci a Warszawy” oświadczył, że 
potrafił w testowanym „Polone 
zie” spalać na szosie nawet 
niespełna 8 litrów!

W połowie maja FSO zorga­
nizowała niedaleko Krasiczy­
na (woj. przemyskie) 130-kao- 
metrowy rajd, obliczony rta 
sprawdzenie „Polonezów** w 
trudnych warunkach drogo­
wych. Wzięło w nim udział tar 
zin wozów, za których steram? 
zasiedli dzienn^tarze. Co ta

0*
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• POSTĘP / MY :
Z Trzcianki — do budowy domów

Poznańskie „Słowiki41 
w Lozannie i Lyonie

Listy krótkie i rzeczowe ma 
ją większe szanse druku. Ano 
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracanta ko 
respondencji. Adres: Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074, 60-959 Poznań.

Telefonem z Włoch

Budownictwo mieszkaniowe rozwija się w Pilskie m dzięki trzem fabrykom domów. 
Na zdjęciu: hala wytwórni elementów budowlanych w Trzciance.

Fot. — R. Ereński

Maraka zamiast krowy
Budowa dużych ferm inwentarza w gos- 

podarstwacn wielkoobszarowych wya-i 
ga zmiany systemu otesługi zwierząt, 

przede wszystkim mechanizacji takich pod­
stawowych czynności, jak: karmienie, poje­
nie. udój i usuwanie obornika. Sprowadzając 
najpierw z zagranicy, dorobiliśmy się włas­
nych automatów i półautomatów. których 
konstruktorami $a polscy inżynierowie i tech 
nicy.

Właśnie ostatnio uznaniem Oddziału Woje­
wódzkiego NOT w Poznaniu z.a wybitne osią­
gnięcia w dziedzinie technik w roku 1979 
wyróżniono urządzenie zgłoszone przez koło 
zakładowe Stowarzyszenia Inżynierów i Tech­
ników przy Instytucie Budownictwa, Mecha­
nizacji i Elektryfikacji Rolnictwa — Oddział 
w Poznaniu. Zespół pracowników pod kie­
rownictwem iniciatora pomysłu, inż. Zdzisła­
wa Kowalewskiego, w składzie: inż. Jerzy 
Karłowski, inż. Syiweśter Skorb. technik Hen 
ryk Wielgosz, inz. Waldema- Rudawski — 
przygotował urządzenie do ?. ie^zania i dozo­
wania cielętom oasz mlekozastępczych.

Pojenie cieląt — to cały problem. W du­
żych fermach trzeba równocześnie przygoto­
wywać znaczne ilości mlekozastępczych p-sz. 
co wymaga dokładnego ich mieszania i do­
zowania przed pojeniem. Przyrządzanie tych 
pasz w wiaderkach okazało się niezwykle pra 
cochłonne. Próbowano nawet wykorzystywać 
domowe pralki do mieszania mlekopanu i 
mlekomiksu....

I tak potrzeba stała się matką wynalazku. 
Pracownicy Zakładu Mechanizacji Przemysło 
wego Chowu Bydła Oddziału IBMER w Po­
znaniu skonstruowali i wykonali zbiornik z 
pokrywą o przekroju prostokątnym z dnem w 
kształcie ostrosłupa. Na dole tego zbiornika 
znajduje się pompa przesyłająca preparat do 
pojemników napełnianych przy pomocy ela­
stycznego węża z zaworem dozującym. Za­
wieszony na rarme pod zbiornikiem silnik na 
pędza znajdujące się wewnątrz mieszadło

Urządzenie wykonano w dwóch wersjach;

owijać w bawełnę: nigdy w 
życiu do tej pory nie wypusz­
czałem się (ii me wypuszczę!) 
tak piekielnymi drogami, a 
raczej kamienistymi, wyboisty­
mi, rozkisłymi i licho wie 
jeszcze jak je określić — trak­
tami, To, że wszystkie, z wy­
jątkiem jednego (nieuwaga 
kierowcy: rozbita miska ole­
jowa) samochody, seryjne prze­
cież i nie przystosowane do 
terenowych wyczynów — poko 
nały przeszkody, dobrze świad 
czy o ich sprawności. Pewnie, 
nie było to żadne Safari. Lecz 
chodziło przecież o sprawdze­
nie „Poloneza” przez przecięt­
nych użytkowników w bardzo 
trudnych — dla nich — warun­
kach. I nie czas przebycia tra­
sy grał tu rolę, lecz umiejęt­
ności kierowcy, zdolność poko­
nywania przez auto rozmai­
tych przeszkód terenowych, jak 
też wynik „paliwowy” na tej 
trasie (zbiorniki, po napełnie­
niu _ plombowano!). 1 ..Polo­
nezy” zdały ten egzamin. dając 
sobie nadspodziewanie radę na 
bezdrożach, uzyskując średnie

dla mniejszych i większych ferm. Zostało ono 
wdrożone do produkcji seryjnej w roku 1979, 
kiedy to Przedsiębiorstwo Mechanizacji Pro­
dukcji Zwierzęcej „Meprozei” w Bobolicach 
w województwie koszalińskim wykonało 500 
sztuk, zakupionych zresztą natychmiast przez 
przedsiębiorstwa rolne. Ustalono, że roczna 
produkcja urządzenia będzie w ynosiła właśnie 
te 500 sztuk.

— Jakie są korzyści ekonomiczne z wpro­
wadzenia tego urządzenia — pytam jednego 
z współautorów, inż. Jerzego Karłowskiego.

— Przede wszystkim pozwala ono na 
usprawnienie obsługi zwierząt, bowiem za­
stępuje uciążliwe czynności manualne przy 
przygotowywaniu pasz mlekozastępczych. 
Obecnie wystarczy pięć minut, aby przygoto­
wać odpowiednią porcję pożywienia. Pod­
czas badań w fermach produkcyjnych, jak 
na przykład PGR Króśliwiec kolo Inowrocła­
wia, PGR Lubostroń w Bydgotkiem, w Zoo­
technicznym Zakładzie Doświadczalnym w 
Kołbaczu — uzyskaliśmy zadowalające ivy- 
niki ekonomiczne Oszczędności na samej rc- 
bociźnie wyniosły przy urządzeniu mniejszym 
ponad 41 000 złotych rocznie, przy większym 
natomiast prawie 89 000 złotych. A dawkowa 
nie pasz pozwoliło zaoszczędzić w pierwszym 
przypadku ponad 62 500 złotych, a w drugim, 
— 103 500 złotyen. Odjąć trzeba od tego ko­
szty eksploatacji tych dwóch typów urzą­
dzeń, kształtujące się w granicach 4 350 zło­
tych i 5 400 złotych.

Te rezultaty ekonomiczne — obok uspraw­
nienia samego procesu obsługi zwierząt — 
mają istotne znaczenie w obecnej sytuacji 
pro.dukcy.jnej, w dużych fermach, gdzie cho­
dzi nie tylko o skracanie czasu pracy przy 
obsłudze, lecz orzede wszystkim o oszczęd­
ność pasz Racjonalne ich dawkowanie umoż 
liwia wyrównane przyrosty na wadze. Warto 
dodać, że można wykorzystywać wspomnia­
ne urządzenia zarówno w fermach uspołecz­
nionych. jak i w większych indywidualnych 
gos pod ars twach s pec j al i s ty czn y ch.

MARIA POLCYNOWA

zużycie, w przeliczeniu na 100 
kilometrów, około 11 litrów.

Nie bez żalu rozstawałem 
się przeto z moim wiernym 
„koniem”, opatrzonym nume­
rem XWA 53-25, służącym do 
brze przez pół roku. Bo „Po­
lonez” da się lubić. I może 
być w rękach starannego użyt­
kownika wozem ekonomicz­
nym. Gdybyż jeszcze udało się 
zmniejszyć ciężar tego auta, 
zapewne poprawiłoby to jego 
żrywność i zarazem wpłynęło 
na zmniejszenie zużycia ben- 
zvny, zważywszy udana, aero­
dynamiczną sylwetkę „Polone­
za”.

A poza tym — brawa dla 
poznańskiej „Centry” i olsztyń­
skiego „Stomila”: niewielki, 
„fiatowski” akumulator spro­
stał i bezbłędnemu zapalaniu 
silnika, i obsłudze halogenów, 
dodatkowej wycieraczki oraz 
często używanej dmuchawy; a 
licencyjne ogumienie ze zna­
kiem kormorana — wyśmieni­
te!

WIESŁAW PORZYCKI

Po występach na międzyna 
rodowych festiwalach rnuzycz 
nych w RFN oraz w Luksem 
burgu Chór Męski i Chłopięcy 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Stefana Stuligrosza 
dotarł poprzez Szwajcarię do 
Francji, przyjmowany gorąco, 
niekiedy entuzjastycznie. Poz 
nański zespół w tej podróży 
ma za sobą tysiące kilometrów 
drogi. Po całodziennej podró­
ży ze stolicy Wielkiego Księs 
twa Luksemburga do Szwaj­
carii ..Słowiki” zatrzymały się 
w Lozannie, by zaśpiewać na 
XXV Festiwalu Muzycznym 
w miejscowej okazałej kate-, 
drze. Przekształcona na czas 
trwania koncertu w salę kon­
certową rozbrzmiewała minio 
nego piątku głosami chóru S. 
Stuligrosza. Tłumnie przybyła 
oubliczność długo oklaskiwa­
ła mistrzostwo wykonawcze i 
muzykalność zespołu z Polski.'

P dczas jazdy autobusami 
na następny festiwal w Lyo­
nie chór Filharmonii Poznań­
skiej zatrzymał się na chwilę 
w miejscowości Marges, nie­
daleko Genewy, gdzie żył i 
i tworzył przez wiele lat wy­
bitny pianista i kompozytor 
— Ignacy Paderewski. Tu pod 
pomnikiem tego wybitnego Po 
’aka Stefan Stuligrosz ze­
brał zespół i za moment chór 
zabrzmiał mocnymi głosami 
wywołując zrozumiałe zainte­

Narada w Poznaniu

Rezerwy żywnościowe 
w makroregionie

Mimo iż makroregion śród 
kowo - zachodni — w skład 
którego wchodzi 7 woje­
wództw: bydgoskie, kaliskie, 
konińskie, pilskie, poznańskie, 
toruńskie i włocławskie — 
zajmuje w kraju czołową po­
zycję w zakresie produkcji 
żywności, istnieje tu jeszcze 
wiele rezerw. Ich wykorzys­
taniu poświęcona była zorga­
nizowana w Poznaniu narada, 
w której uczestniczyli kierów 
nicy wydziałów rolnych i gos 
podarki żywnościowej woje­
wódzkich komitetów ZSL 
wspomnianych województw. 
Obradom przewodniczył zastęp 
ca kierownika Wydziału Eko 
nomiczno - Rolnego NK ZSL 
Władysław Kubów, a udział

Rozwiązanie
zadania logicznego

Zmarł prof. Olech Szczepski
Wczoraj w wieku sześćdzie 

sięciu sześciu lat zmarł w 
Poznaniu wybitny polski pe­
diatra, profesor Olech Szczep 
ski.

Był poznaniakiem. Tu w 1938 
roku ukończył Wydział Lekarski 
uniwersytetu, powrócił do tego 
miasta w 1947 roku po okresie 
okupacyjnej tułaczki, kiedy pra­
cował w różnych szpitalach — poi 
skich, angielskich i hinduskich. 
W 1949 roku obronił pracę dok­
torską, a osiągając kolejne stop­
nie kariery zawodowej dał się po 
znać także jako wybitny organi 
zator służby zdrowia i działacz 
społeczny. Był m. in. przewodni 
czącym Miejskiego Komitetu FJN 
w Poznaniu, dziekanem Wydziału 
Lekarskiego AM i rektorem Aka 
demii Medycznej, członkiem rze­
czywistym Polskiej Akademii 
Nauk i przewodniczącym Rady

„Salut - 6” 
1000 dni na orbicie 
24 czerwca minął tysięczny 

dzień lotu stacji naukowej 
„Salut-6” po orbicie około- 
ziemskiej, przy czym przez 
niemal połowę tego okresu na 
pokładzie stacji znajdowała 
się załoga. Dane, uzyskane w 
toku realizowania obszernego 
programu badań i doświadczeń 
przeprowadzonych na pokła­
dzie stacji, znajdują wszech­
stronne zastosowanie w róż­
nych gałęziach nauki i gospo- 
dr ki narodowej.

Dla Leonida Popowa i Wa­
lerego Riumina jest to już 76 
doba lotu orbitalnego. (PAP) 

resowanie mieszkańców mias 
ta.

Druga co do wielkość, aglo­
meracja Francji — .Lyon przy 
witał nas wreszcie słoneczną 
pogodą, o co ostatnio niełatwo 
Tutaj również chór poznański 
uczestniczył w cyklu festiwa­
lowych koncertów. Stary, za- 
sobny we wspaniałe zabytki 
położony nad Rodanem i Sao 
ną gród znany jest z bujnego 
życia kulturalnego.

Koncert w niedzielne popo­
łudnie został w Lyonie przy­
jęty bardzo dobrze; nie obeszło 
się bez bisowania. Można są­
dzić, że licznie przybyłym na 
występ poznańskiego chóru 
mieszkańcom Lyonu kunszt 
śpiewaczy „Słowików” na dłu 
go zapisał się w pamięci.

W poniedziałek zespół roz­
począł swój ostatni, najdłuż­
szy, prowadzący do Rzymu e- 
tap podróży. Całodzienna jaz 
da francuską a potem włoską 
autostradą słońca odbywał-1 
się — co brzmi niewiarygod­
nie — w deszczu. Chór chło­
pięcy i męski pod kierownic­
twem S. Stuligrosza śpiewać 
bidzie podczas festiwalu w 
Rzymie.

Tym końcowym akordem 
„Słowiki” zamkną swoje wiel 
kie tournee po zachodniej Eu­
ropie.

WIESŁAW PORZYCKI 

w nich brał także prezes WK 
ZSL w Poznaniu, Walenty Ko­
łodziejczyk.

Perspektywy rozwoju gospo 
darki żywnościowej w makro 
regionie obszernie zreferował 
Janusz Sosiński z Zespołu 
Planowania Regionalnego w 
Poznaniu, pracującego pod 
nadzorem Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów. 
Największe źródła rezerw żyw 
ności dostrzega się w dosko­
naleniu gospodarki zbożowo- 
paszowej, w racjonalnym użyt 
kowaniu łąk i pastwisk, roz 
wiązaniu problemów gospodar 
ki wodnej oraz w intensyfi­
kacji przemysłu spożywczego.

(zd)
WRW?

Naukowej Centrum Zdrowia Dziec 
ka. W poznańskiej AM pełnił 
ostatnio obowiązki dyrektora In­
stytutu Pediatrii oraz kierownika 
II Kliniki Chorób Dzieci tego im 
stytutu. Macierzysta uczelnia 
nadała profesorowi godność dok 
tora honoris causa.

Za wybitne zasługi dla polskiej 
pediatrii oraz działalność społecz 
ną prof. O. Szczepski otrzymał 
liczne odznaczenia państwowe i 
regionalne m. in. dwukrotnie 
Krzyż Walecznych, tytuł Zasłużo 
ny Nauczyciel PRL, Krzyż Ofice- 
ski Orderu Odrodzenia Polski oraz 
Order Uśmiechu.

Pożegnanie wybitnego uczo 
nego odbędzie się w piątek 
27 czerwca br. o godz. 12 w 
Collegium Maius przy ul. Fre 
dry, a pogrzeb o godz. 14.30 
w Alei Zasłużonych cmenta­
rza na Junikowie. (zr)

Kółka rolnicze 
przed żniwami

Z inicjatywy Centralnego Związ 
ku Kółek Rolniczych zorganizowa 
na została w Koninie w dniach 
24 i 25 czerwca br. ogólnopolska 
konferencja prasowa, poświęcona 
przygotowaniom do tegorocznych 
żniw. Wczoraj dziennikarze spot­
kali się z władzami WZKR demon 
strowano im też stan żniwnego 
sprzętu. Dzisiaj w programie jest 
m. in. pokaz zbioru zielonek w 
SKR Kleczew, zwiedzanie suszar­
ni pasz i innych obiektów tej 
spółdzielni oraz konferencja z 
przedstawicielem władz CZKR na. 
temat zadań, jakie stoją w tym 
roku1 przed wszystkimi SKR-ami 
w związku ze zbiorem plonów.

(zd)

Handlowe 
wolne soboty

Na zeszłotygodniowy felieton 
o otganizacji pracy handlu w wol 
ne sabaty nadeszło wiele kon­
tro wersyjnych listów. Fragmenty 
niektórych — poniżej. Wszystkim 
dziękujemy za uwagi.

Pracuję w handlu już od 
■ 10 lat, mam rodzinę, tzn. 

wę a i dziecko, uczęszczające 
do szkoły podstawowej. Pra 
cwję od godz. 19 do 18. Jestem 
w domu po pracy około godz. 
19. a wyjść z domu muszę o 
godz 9. Proszę mi wyjaśnić, 
kiedy ja mam kupić buty dzie 
cku. zrobić zakupy i ugotować, 
preprać, posprzątać, odrobić 
z dzieckiem lekcje? (1564)

GRAŻYNA STRZYKAŁA 
Toznań

Poruszyliście bardzo istot­
ny temat — zaopatrze­

nia. Jestem mieszkanką jedne 
go z osiedli winogradzkich, 
gdzie — jak wiadomo — za-, 
jpatrzyć się można w towary 
■spożywcze i meble. Odzieży 
u się nie kupi, butów też nie 

i jeszcze wielu innych rzeczy. 
Uważam, że dla klienta udrę­
czonego i tak trudem codzien­
nych zakupów, celowe byłoby 
stworzenie mu okazji — raz w 
miesiącu — do podjęcia pró­
by dokonania poszukiwań — 
może i czasem uwieńczonych 
sukcesem — artykułów z dłu 
giej listy potrzeb i braków. 
Ja pracę kończę o 15, w domu 
jestem około 16. Obiad kończy 
my około 17. O tej porze wy­
bierać się po cokolwiek do cen 
trum nie ma najmniejszego 
sensu. Najczęściej więc doko- 
nuję zakupu tuz po pracy (wte 
dy jemy później obiad). Ale 
•eż kupuję na oko — przyno­
szę, przymierza się w domu 
buty dziecinne, skafandęrki i 
albo są dobre, albo na drugi 
dzień zwracam wszystko.

(1558*, 
E. SŁODpwSKA

Poznań

| eden dzień w miesiąca po 
winien być również wol­

ny dla pracowników handlu. 
My młode sprzedawczynie — 
leszcze, uczennice, mamy pra­
wo, aby choć w ten jeden 
dzień odpocząć, idąc do kina, 
teatru czy opery, nie mówiąc 
już o wyjeździć poza miasto.

(1566) 
JOLANTA DUSZYŃSKA

LILIANA ŁUCZAK 
Poznań

li a ogół każdy obywatel do 
maga się wydłużenia go­

dzin pracy handlu i otwiera­
nia sklepów w wolne soboty. 
Natomiast nikt jeszcze nie 
wziął w obronę ludzi handlu 
i ich rodzin. Przecież i nasze 
żony również mają obowiązki 
rodzinne. Kiedy one mają do­
konać zakupów, urządzić pra­
nie czy generalne porządki9 
Przecież w wolne soboty nie­
czynne są przedszkola. (1588)

EUGENIUSZ MATECK1 
Poznań

Tlla dobra pracowników
M handlu należałoby za­

przestać urządzania różnych 
niedzielnych kiermaszów. Ale 
niech się nie odbiera — wraz 
z powiększaniem liczby wol­
nych sobót — jedynego dnia 
na spokojne zakupy towarów 
przemysłowych Bo przecież w 
soboty normalne większość lu 
dzi ma trochę zcięcej czasu na 
załatwianie swoich spraw. W 
wolne — zastaje zamknięte 
drzwi sklepów przemysłowych 
A powinny być otwarte — jak 
prawie na całym świecie'__  
przez pół dnia domy towaro­
we i większe sklepy specjalis­
tyczne. (1590).

EWA ZBIERSKA 
Poznań
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Blacharzy, dekarzy zatru­
dnię. Osiedle Rusa 64 m.

Instalatora wocL-kan.-gaz 
oraz ucznia przyjtnę. Pra- 
dzyńskiego T«. tel X3-hF47.

36494g
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Tytuł mistrzowski hokeistów Warty

Dzielność nagrodzona
0

Sp

Po końcowym gwizdku sę­
dziów nowo kreowani mis­
trzowie Polski w hokeju na 
trawie w spontaniczny spdsob 
objawić swoją radość z wiel 
kiego sukcesu. W górę pole­
cały łaski, później... trener 
Włodzimierz Pieczyński. W 
tym roku o tytule mistrzow- 
skśm i wicemistrzowskim 

-dw*ćch godnych siebie rywali 
Warty i Pocztowca — decydo­
wał ostatni ich mecz. Kto wi 
dział radość zwycięzców — za 
wodników Warty, choć sam 
mecz zakończył się wynikiem 
kl, ten chyba zrozumiał, jak 
wk satysfakcji rncże dać 
sportowy sukces.

„Ketoni” nie byli bynaj- 
mmej faworytami rózgi yweK. 
Powszechnie uważano,' że ty­
tuł obroni ubiegłoroczny 
mistrz — Pocztowiec. Również 
pozostałe dwa zespoły z grupy 
A, gdzie walczono o miejsca 

. 1—4. miały — przynajmniej 
teoretycznie — silniejsze .-.kła­
dy. Warta rok wcześniej była 
dopiero czwarta, co nie zda­
rzyło się jej od dawna. Ale 
w klubie potrafiono przeana­
lizować popełnione błędy. Do 
rozgrywek nowego sezonu 
przystąpiła, już i n n a Warta, 
w pełni zmobilizowana, walecz 
na. Wśród 11 zawodników, któ 
rży rozegrali decydujący mecz 
w minioną nied LL z Po <- 
łowcem tylko 4 b’ i ) 1W; ha 
nami. Resztę stm .■ ba mło- 
dzież. a’e właśnie ona w ligo­

wych b-ajach dojrzała, okrze­
pła. I te<n zespół, jeszcze ze 
swym kapitanem - - Stefanem 
Ot ula k < w s k i m . na j s k uteczn i e j - 
szym strzelcem sezonu (29 bra 
mek) — zdobywcą „Złotej 
Laski” PZHT i „Sportu”, któ 
ry zakończył swą pi kną, wy 
czynową karierę, naw, ązał do 
wspaniałych tradycji Warty. 
Rył to dwunasty tytuł mi­
strzowski, wywalczony po 
czteroletniej przerwie.

Sukces hokeistów „zielo­
nych” jest w olbrzymiej mie­
rze także zasługą ich szkole­
niowców: trenera Włodzimie­
rza Pieczyńskiego, trenera- 
kuordynasora sekcji Piotra 
Donaja oraz kierownika sek 
cji Edmunda Walewskiego. Ma 
w nim ^ównieź swój wkład 
opiekun T zespołu — Mirosław 
Sk a chiński. Dobrze układa się 
w tym sezonie współpraca z 
'zarządem klubu. Zawsze mogli 
hokeiści liczyć na przychyl­
ność zakładu opiekuńczego 
W-7 na czele " kierownikiem 
Fabryki — Jerzym Miensza- 
kiem.

A oto nazwiska zawodników. 
k'órzv u •r-sinjf.r )i w wywalcze- 
*iw przez Wartę mistrzostwa: 
bramkarze — Bogusław Kiciński 
(«r. 1960). Jarosław Czechowski 
(1-tbJ). obrońcy — Andrzej Bazy­
li (1957), Andr-r-j Marylerz (1958).

OtUlakowski (IMS), Jerzy 
WcMeralski (1954). r< srywa.iąey 
— Jasiusz Jankowrak (LM7). Grze­
gorz Małkowski (t»58), Tadeusz Ta-

nat (1959), Piotr Tarka (1961U Jó­
zef Wybieralski (1946) i napastni­
cy — Stanisław Rażmierczak 
(1950). Jaromir Konik (1960), Krzy­
sztof Nąihorski (1961). Leszek Torz 
(1959) i Wojciech Torz (19W).

Wicemistrz Polski — Poczto 
wiec, choć rozegrał wiele bar 
dzo dobrych spotkań, miał też 
nieprzewidziane potknięcia. 
Aż 3 mecze przegrał z LKS 
Rogowo, z którym np. w pią­
tek wygrał 8:0! Nadal jest 
zespołem o największych moż 

■ liwościach. musi jednak usta­
bilizować formę psychiczną.

Ubiegłoroczny wicemistrz 
Polski — Lech, będzie najpraw 
dopodobniej trzeci (zaległy 
mecz z LKS Rogowo), choć ma 
w swym składzie kilku kadro 
więzów. Nie dysponował jed­
nak. skutecznym atakiem.

Z duetu drużyn gnieźnień­
skich (Stella — 7 miejsce. 
Sparta — 8),* korzystniej pre­
zentowała się Stella. Miał na 
to istotny wpływ powrót do 
zespołu Henryka Grotowskie­
go i szybko rozwijający si' 
talent jego młodszego bratc 
— Piotra. Bardzo gruntowne 
odmłodzenie skhidu Spadły 
sprawiło, że będzie ona mu­
si ała walczyć o miejsce w 1 
lidze w barażach z dziewiąta 
drużyną ekstraklasy oraz dru 
ga i trzecią ż II ligi.

Beniaminek — Polonia Src- 
da. 'niestety, nie dał rady. Li­
czymy na szybki, bardzo ud?. 
nv powrót do T ligi.

ANDRZEJ KVCZVNSKI

Młocarnlę szerokomłotną 
(nie czyszczarkę) bardzo 
debrym stanie. Barbara

toruńskie.

Ciągnik
wyr j’w acz kę lnu 
dam. Kłopot 58, gm 
binka.

735p 

ładowucz.
:>r 'G-

73 4p

Rury 0 100 mm. 250 -ńb
sprzedam. Tel. 
eodz. 8—16.

222-420
31W5»g
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P. Mowlik i H. Barczak
pojada na tournee 

po Ameryce Południowej
Jutro nasza kadra narodowa pil 

karzy wyjeżdża na d wm yauio 
we tournee po Ameryce- F : .5- 
riowej. Józie ro»®grą, mecze r, 
dzypftńs*wówe z- Brazylią. Boliwią 
i Kolumbią oraz pojedynek z re ■ 
prezentują śfśnu Amazonia. W 
lA-osobow«>j znalazło się.
dwóch , ptą-.Arzy T echa — P,o‘ ■ 
Mowlfk ’ Hieronim Barczak.

Oprócz nich wyjada następują- 
ej zawodnicy: Kostrzewa. Dziu­
bą. Zależny. Janas. Skrobowski-. 
Motyka, Szymanowski, I.ipka. 
JWiłoszewicz. Ciołek, Nawałka, La 
to, Kmiecik, iwan, Terlecki. Mil 
ezarskl. Sybir. W kadrze braku­
je Żmudy, k^óry rńa zatheouy wy 
poczyńek oraz Perka, u którego 
dają znać, o sobie dawne kóntuż 
je nie w pełni w leczone, nato­
miast Wójcicki i Pałasz są kon­
tuzjowani i nie rn-bgą ęrsć ńr-er 
najbliższych kilka tygodni, (w:-)

Z. Boniek w Juventusic ?

Polscy piłkarze 
w zagranicznych klubach

Jak informuje „Przegląd Spor­
towy" kilku czołowych pólskicr. 
piłkarzy otrzymało zgodę na wy­
stępy w zagranicznych klubael, . 
Andrzej Szarmach (Stal Mielec, i 
Henryk Wieczorek (Górnik Za­
brze) od przyszłego seZ-on u rc- 
nrezentować hędą barwy benia- 
rrinka I lig: ffanćuskićj — ze'pc 
hj AtiFcrre. Grzegorz lato (,s ai 
Mielec) przechodzi do belgijskie- 
gp Lokeren. w k'órym gra Włc- 
dzimierz Lubańskii Jerzy Gor- 

goń (Górnik Zabrze) grać będzie 
W greckim klubie Yannina, k ó- 
r-ego trenerem jest Jacek Grnbch

Wczorajszy „Kurier Polski” za­
mieszcza wiadomość o przejściu 
Zbigniewa Bóńka do Juceniusa 
Turyn. Warszawski dziennik po­
wołuje się na prasę wioską w k!ó 
rej poinformowano, że pertrakta 
cje miedzy turyńskim klubem & 
Polskim Związkiem Piłki Nożnej 
zakończyły sie pomyślnie i naj­
lepszy polski piłkarz grać będzie 
u zespole fabrycznym „Fiata”.

(wił)

Wimbledon

Awans W. Fibaka
w poniedziałek po 2,5 goć-ln- 

ittj przerwie spowodowanej oęsz 
ozem dokończono rozpoczęć 
wcześniej gry turnieju wimbif 
dońskiego. B. Borg pokonał osr. 
tecznie El Shafela 6:'3, 6:4, 6:4, r 
McEnroe wygrał z Wallseny

Pojedynek Wojciecha Fibaka 7 
Ausuafijczykiem Markiem Ed- 
m-on-dsonem został przerwany po 
czterech setach przy stanie dla 
ribaka 5:7, 6:4, 4:6. 7:6. Wczoraj 
rozegrano set piąty, który ząkoń 
ożył sie zwycięstwem Polaka 10 3. 
Tak więc Wojciech Fibak awan­
sował do drugiej rundy, (o-jz)

Piłkarze Olimpii po sezonie

Gdzie tkwił błąd?
Ocena zespołu uczestniczące 

go w rozgrywkach ligowych 
jest rzeczą bardzo względną 
W poprzednich sezonach wszy 
scy byliby wielce ządowoie- 
ni, gdyby piłkarze Olimpii koń 
czy li rozgry wki z dorobkiem 
2D punktów. nie będąc ani 
p;- ■- ’ moment „agrożeni degra 
dacją. W zakończonych w nie 
dzielę rozgrywkach owe 29 
punktów i 10 lokata nikomu 
jednak z sympatyków gwar- 
dyjskiego kluihu nie sprawiły 
satysfakcji.

Zasądrkczą przyczyną takie- 
g : stanu rzeczy była nadspo­
dziewanie dobra postawa Olim 
pii w rundzie jesiennej. Wte- 
dy to gwardziści' uzbierali 19 
punktów, co dało im 4 pozy- 

;■ tylko 0 punktu
do iid^ra. Wprawdzie .mało by 
ło takich, którzy wierżyli. że 
.e->p<>L k ywaRręz -awans do 
ekstraklasy, ale' prawie -A^szy 
s. y uważali, że zapewnienie 
sobie miejs-ca w ścisłej czołów 
■e drużyn II ligi jest w pełni 

-c ? 1 ne.
Stało się inaczej. W rewan- 

' rej rundzie gwardziści roz 
~won’:i dorobek z pierwszej

'.v rozgrywek. Zdobyli za- 
■ędwie 10 punktów, co w ta- 
heti wiosny pozwoliło im wy 
o "z od óć jedynie zdecydowa-

> najsłabszy zespół grupy — 
drę Wrocław. Ale i tę nie- 

'n-tunną rundę podzielić trze 
■ bo na dwie części. W pócząt- 
k-wych 7 meczach gwardziści 
'd hrji 7 punktów, co jest wy 
nikif-m orzyzwóity;n dla zespo 
łu środka tabeli. Pokonali na 

■ et re uoLryjneąn beniamin- 
ka — Sfal Stocznię Szczecin 
' po tym pojedynku rozpoczę 
i; sie fatalna passa. 3 meczy

bez zwycięstw, w tym zale­
dwie 3 remisy; tylko 5 strze­
lonych bramek i ogromna licz 
ba straconych — M.

Skąd to nagłe załamamk- 
fonrny -— trudno dociec. Fak­
tem jest jednak, iż Olimpii a 
grała nieskutecznie, akcje p- 
fensywne pozbawione były dy 
nami ki i polotu, obrońcy po peł 
ni a li żenujące błędy, a co naj 
gorsze, w niektórych meczach 
w poczynaniach gwardzistów 
nie było widać woli walki. 
Czy zostało to spowodowane 
błędami szkoleniowymi? Rc- 
czej nie, gdyż w przerwie zi­
mowej gwardziści program 
przy gotowań do rozgry wek 
zrealizowali sumiennie, a Łre 
ner Roman Komasa zes-poły 
drugo):?owe prowadzi już kii 
ka lat i podobne nieś pod zian 
ki mu sic dotychczas nie tra 
fiały. Nie powinna mieć też 
złe-^o wpływu na drużynę sy­
tuacja kadrowa. Owszem, by 
ły pewne kłppoty z zestawie­
niem.- .pbrpny . (kontu :ja Króla, 
dyskwa-iafiik-acja Konewdi:), a’e 
przecież na w-iosnę Olimp7 
pozyskała dwóch dobrych n. 
pastników — Krakowskiego : 
Lecha i MyśIińsSiego z Warty.

, Gdzie więc tkwił błąd? Na 
to pytanie znajdą zapewne 
odpowiedź działacze gwardyj ■ 
kiego klubu po dogłębnym 
przeanalizowaniu sytuacji w 
sekcji. Kierownictwo Olimp -i 
przywiązuje bowiem duże zna 
czenie do wyników osiąganych 
przez piłkarzy i z pewnością 
uczyni wszystko, by z wiosen 
nej lekcji wyciągnąć należy o- 
wnioski zapobiegające powtń 
rżeniu sic podobnej sytuacj: 
W przyszłości, (wił)

20 września - rozgrywki szczypiornistów
W Phatrkowie Tryłxmą^s-kim 

s-ję narada kierów 
ti-ętw klubów I i II IśSi młki 

, icz^ej. 2^-akcepłow<*no na 
źe ; nowy terminarz rozgrywek 
mistr-zowrkieh. a ta-kźc dokn- 
■ zmian w dotychozaso- 
.■■ym podsiąłe .grup TT Jigń.

Inauguracja rozgrywek d-la 
bn lig nastąpi 29 września br., 

h zakończenie 29 marca 1981 
■?ku z przerwa od 13 listopa­

da do 31 stycznia przyszłego 
■■•ku. W „poznańskiej” grwpie 
U ligi grać bęcą- Gwardia O- 
połe — były pierAwszoiigowiec.

Sparta Katowice, PoiHechnika 
Wrocław, AZS Gorzów Wiel- 
ktmolsld. Połorria Łaziska. 
G-nmwaid Ruda Śląską. Ostro 
via. Poena-pia oraz N5eft>a Wą­
growiec i Zagłębie Lttbin. 
Dwa ostatnie zespoły wywal- 
c?yłv w bieżącym noku awans 
do H łi-gi.

W rwerwszych meczach no­
wego sezonu Grunwald Po­
znań grać będzie w Lodai z 
Anilaną. Posnan-ia spotka się 
na własnym boisku z AZS Go 
r?ńw. (kar)

2050-K1

Absolwenci Szkół Podstawowych
z rejonów Suchy Las, Piątkowa i Poznania

Przedsięhiorstwo Przemysłowo - Handlowe 
„Centrala Rybna“ 

w Poznaniu, ul. Szyperska 20

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW

nauki w
n-a rok szkolny 1980/81 
zawodach
PRZETWÓRSTWO EYE 
SPRZEDAWCA

ZAPISY PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA 
Dział Spraw Pracowniczych w Poznaniu, ul. Szy-

perska 29, telefon 380-81, wewn. 29.

Wały dwusuwów, nbttdowy i szlify 
Trabanta, Syreny, Wartburga itp. 

.wykonuje
Zakład Mechaniki Pojazdowej 

Bolesław Każmierczak
62-800 Kalisz 

uŁ Grunwaldzka 4, tel. 22-04
Czynny godz. 8 — 16 714p

WOJEWÓDZKI ZESPÓŁ SFECJALISTYCZNT 
CHORÓB PŁUC i GRUŹLICY im. E. X Zey- 
landów w Poznaniu, uprzejmie mf-ormi&je, ze 
od 1 łipca do 31 sierpnia 1989 r.

Z O S T A J Ą ZMIENIONE 
godziny pracy

OŚRODKÓW BADAŃ PROFILAKTYCZNYCH
Prześwietlenia wykonywane będą codziennie 

7 wyjątkiem sobót i dn-i świątecznych ad ®.<*-
Kombajn Vistulę w do­
brym stanie sprzedani. 
Szczepan Antoszczyszyn, 
55-124 Pęgów, ul. Główna. 

728p

sprzedam nowy dom k/Ko 
nina. Kazimierz Marek. 
62-591 Kawnice. 30815g

Samochody
Żuka górnozaworowego — 
sprzedam. Gniezno, ul. 
Promienista 19, tel. 23-27 

732p

Sprzedam nowy dom i wy 
dzierżawię działkę o pow. 
3,39 ha koło Konina. Ka­
zimierz Marek, 62-591 Kaw 
nice. 30821g

Nową Nysę mikrobus — 
sprzedam. Mirosław Fa- 
nok, Człuchów. Os. 35-le- 
cia 5 m. 4. 73Śp

Stara 28 (nowy) sprzedam. 
Gliwice, tel. 38-25-80 po 18. 

1931-K2

Warszawę sprzedam. Wła­
dysław Białecki, Pałczyn, 
62-320 MIJosław, koło Wrae 
śni. Paap

Lokale
3 pokoje z kucfaoią, z w-y- 
g odami i ogródkiem w 
Zbąszynku zamienię na 
niniejsze w Prrznwńiu lusb 
okolicy. Oferty „Prasą”, 
Gruwwaldzka 19 dla 3586,lg
Pracująca i ucząca się, 
spokojna poszukuję samo- 
dzieinego pokoju z c.a., 
od lipca. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 307!3".
Koszalin M-3 I piętro, te­
lefon zamiemę na podob­
ne Poznaniu. Poznań, Gar 
bary 56 m. 11 lub kolek­
tura. 3M63g

Mieruchomosc

Sprzedam w Ostrowce 
Wlkp. dom dwupiętrowy, 
czynszowy, dochodowy z 
wolnym mieszkaniem. (>ie 
karnia. 2 sklepy Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 

' dla 30911g.

Działkę — sad SI80 me z 
ogrodzeniem w Ostrowie 
Wlkp. przy ul. Gdańskiej 
sprzedam. Wiadomość: Ah 
arzej Stempniewicz. O- 
strów ^Ikp., ul. Wrocław 
ska 30. 736p

Domek jednorodzinny, 
śżklarnie 400 mj folię o- 
grzewana oraz dzłąłkę bu­
dowlaną sprzedam. 64tU1 
Lipno 53, k, Leszna. 733o

Dom dwurodzinny po 
sprzedaży wolne 5 pokoi, 
kuchnia, łazienka sprze­
dam. Mosina, Mickiewicza 
38 . 731p

Oferty „Prasa”' Grun­
waldzka 19, d»la 3O959g.

i W Przeźmierowie parcelę 
1300 ni2 oraz rolnikowi car 

< celę 2500 mt obsadzoną 
i młodym lasem sprzedam

Przewozy, speejasłraość — 
przeprowadzki. pianina 
fortepiany. Tel. 436-31 Ka 
miński. 30494g

Wypożyczalnia eleganckie, 
garderoby ślubnej. Pade­
rewskiego 1, Ciesiełska.

33772g

: Nowo otwarty gkfep Ac- 
| tykuły Motoryzącyjoe i

1(101 Drobiazgów poleca: 
tłumiki, filtry do wszyst 

I \ (ch pojazdów, końców­
ki drążków, krzyżaki 

. Fiat 125, 126, Wartburg, 
, koła zębate Warszawą, 
; Syreńa1, korki paliwa o- 
l raz wiele atrakcyjnych 
drobiazgów. Sitarski. Lo- 

i dowa 3tl, teł. 648-23.
339O6g

J Poszukuję uczestników 
j ómrących udział w zdo- 
i bywaniu Cytadeli Poznań 
t skiej w nocy z dnia 22 

na 23 lutego 1945 r.. za­
mieszkałych ówcześnie w 
rejonie ul. Jackowskiego. 
Edmund Pałcżewski, Po­
znań, ul. Szamotulska 87 

m. 16. tel. 457-93. 340ó4g

Błotniki z tworzywa — Sy 
rena — Renault — Dacia 
-r Wartburg — Volkswa-
gen — Skoda 
kwicz — Fiat 
sowski 05-815 
ce k. Ursusa, 
tel. 49-05-35.

109 — Mos- 
dorabia Li- 
Michałowi- 
1 Maja 32, 

1932-K2

i>om jedtaprodziany. ogród 
sprzedam. Ostrów' Wtkp., 
Al. Słowackiego 27 . 727n

JDsńałke w Koninie do 5 a- 
rów pod budowę warszta­
tu. Oferty: tel. 261-51.

tWftp

Z powodu wyjazdu sprze 
nam działkę letniskową 
2.200 m! nad jeziorem wie 
leńskim. dómek w stanie 
- u; ■ > w y m. Lu bi n. tel. 
438-72 woj. legnickie, lub 
oferty ..Prasa” Grun­
waldzka T9, dła 3O852g.

Posiadam samochód oso­
bowy przyjmę akwizycję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dła 396O4g.

Uwaga! Polecamy usługi 
i w zakresie ■wymiany bate­
rii do \ zegarków elektro­
nicznych, każdego typu 
Ekspresowe naprawy gier 
tv oraz kalkulatorów i za . 
siłaczy produkcji krajo­
wej i zagranicznej. Janusz 
Soja. Poznań - Bonin, ’L 
Błękitna 1 m. 7 godz. 9— 
17. • Okrąglak parter godz.

• 9—19. 3O823g

<X><>O<X><X><X><>>0><><X><X><><X><x>^

Komunalna Rozlewnia 
Gazu Płynnego 

„KORGAZ” w Poznaniu

OGŁASZA LIKWIDACJĘ 
z dniem 30 czerwca 1^80 roku

PUNKTU NAPEŁNIANIA 
BUTLI DLA TURYSTÓW 
przy ul. Ostrowskiej 110/114

Z dniem 1 lipca bieżącego roku 
DZIAŁALNOŚĆ PRZEJMUJE 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Usług Komunalnych 
w Poznaniu

STACJA NAPEŁNIANIA
BUTLI TURYSTYCZNYCH 
przy ulicy Wichrowej 

2198-K1

dżiny 10 do 18.
Adresy Ośrodków Badań

w mieście Poznaniu:
— ulica Szamarzewskiego R2,
— ulica Czwartaków 1T,
— ulica Kórnicka 2L
— ulica Strusia 9,
— plac Kolegiacki 12a. 1989-?§S

Gminna Spółdzielnia 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Ostrorogu

POWIERZY
AGENTOWI PROWADZENIE 

czynnych stale 
restauracji i kawiarni kat, WI 

położonych w Ostrorogu 
przy ulicy Rynek 4

Zgłoszenia przyjmuje: l>hał Kadr Gm4n- 
. nej Spółdzielni, 64-560 Oitcwró^ tri. Szamo- 

t-ułska 33, tel. 22 lub 36. 5833-K2

pracownicy poszukiwani
AKADEMIA EKONOMICZNA w Poznaniu, 
ui. Marchlewskiego 146/150 — zatrudni zanaz 
co pracy:
1. Z-CĘ KWESTORA (z-cę głównego kstęgow*?- 

go) wymagane wykształcenie wyższe oraz 
6-letnia praktyka zawodowa w księgowości, 
w tym 2 lata na stanowisku kierowniczym.

2. PALACZY centralnego ogrzewania do ob­
sługi kotłowni c.o.

3. SPRZĄTACZKI.
4. ROBOTNIKOM7 do jwac porządkowych, »a- 

i wyładunkowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzta- 

le Spraw Pracowniczych Akademii Ekonomicz­
nej w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 146/150, bu­
dynek „B”, pok. nr 104, tel. 699-261 wewn. 15-^ł.

2086-K1
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu, ul. Kramarska 17 — zatrudni na­
tychmiast:

— KOBIETY — INWALIDKI — ze wsfcae?!?*- 
niami do pracy w Spółdzielni

jak również:
— KOBIETY w wieku poprodukcyjnym — 

powyżej 55 lat — w pełnym wjTrńaTae 
godzin pracy — na usługi sprzątania biw.

Zainteresowane .osoby winne zgłaszać się 
Oddziałów wg niżej podanych adresów:
— Oddział Poznań 1 — ulica Kassyusza 6, ś&- 

lefon 430-17.
— Oddział Poznań 2 — ulica Ściegiennego >3%, 

telefon 675-413.
— Oddział Poznań 3 — płac Wiełfcoprstefci 

telefon 508-23.
—- Oddział Poznań 4 — ulica Hetmańska m, 

telefon 331-745.
— Oddział Poznań 5 — idica Garbary 47, te­

lefon 585-33.
— Oddział Poznań 6 — Osiedle Menifestci- Lip­

cowego 52a, telefon 753-42.
— Oddział Poznań 7 — Rynek Łazarski >6, te­

lefon 665-518.
— Oddział Poznań 8 — Osiedle Prz>yjaź»H I25Ż, 

telefon 200-652.
— Oddział Poznań 9 — Osiedle Kraju Rad 9F, 

teLefon 202-101.
— Oddział Usług Różnych — Osiedle Przyjaź­

ni IW, telefon 202-362.
Odcrział w Gnieźnie — tfłlca Ozasmieefcie- 
go 18/20, telefon 24-66.

— Oddział w Obornikach — tdrea Lipmjwa 6, te­
lefon 243.

— Oddział w Opetenicy — wltea 5 St=uezma Ł 
telefon 511.

— Oddział w Szamotułach — ti^ea 
skiego 21, telefon 200-56.
Oddział w Środzie — ulica L
tełefon 34-71.
Oddział w Śremie — ulica Powsteń«eó«w SCTW- 
kopołskich 3, telefon 46-43.
Oddział we Wrześni — i^łca Gnieżnies*- 
ską 33a, tełe&śn 738.



KRAWIEC S Z W A C Z

UWAGA UWAGA
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

Kupię kadłub motorowki Karpacz
36592?

Sprzedaż

Tel. 411-275.

ZAKŁADY ODZIEŻY SPORTOWEJ 
i TURYSTYCZNEJ 

„P O LS PO Rr W POZNANIU
PRZYJMĄ KANDYDATÓW do: 

PRZYZAKŁADOWEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
w zawodzie:

Nauka trwa: 2 lata.
WARUNKI PRZYJĘCIA;

ukończona 8-letnia szkoła podstawowa, 
zgoda rodziców na podjęcie nauki.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki — kierujemy 
do Technikum Odzieżowego dla Pracujących w Poznaniu. 
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
oraz ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Służby Pracowniczej ZOSiT „Polsport” w Po­
znaniu, ul. Inżynierska 10, telefony: 566-01 lub 566-02.

1327-K1

Przyjmę kulturalną sa­
motną panią do prowa­
dzenia domu jednej star 
szej osobie. zamleisei- 
wym dam osobny pokój' 
Dziewińska 25. tel
67-36-45 362 >1:

Kupno

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 36876g.’

Kupię garaż Winogrady 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 32088g.

Skupujemy wszelkiego ty 
pu kalkulatory na części 
Zakład naprawy kalkula­
torów i gier tv Poznań — 
Bonin, ul Błękitna 1 m 7
godz. 9—17. 32013g

Namiot 4-osobowy sprze­
dam. Tel. 77-88-7Ó. 34510g

Pottax 1" sprzedam. Gis 
t"ńska 13 m. 4 po godz 
18. 344 lOg

Sprzedani przyczepę ciąg 
; nikową na dwudzieśt- 
■ kach. Zalasewo 36 k Swa 

rzędza. 36860g

Kompresor, blacha karb ■- 
wana półokrągłą na garaż 
Knapowskiego 23A.

31733g

Odstąpię zagosoodarowa- 
ny ogródek działkowy, r >z 
ooczęta budowa altany i
materiały budowlane
Oferty ..Prasa” Gr 
waldzka 19. dla 31725g.

Zmarł wielki przyjaciel dzieci, dyrektor In­
stytutu Pediatrii AM w Poznaniu

prof. dr hab. med.
OLECH SZCZEPSKI

W Zmarłym straciliśmy wielkiego uczonego 
oddanego całym sercem i umysłem problemom
medycyny 

Cześć

Polskiego

wieku rozwojowego.
Jego pamięci!

Zarząd i członkowie
Oddziału Poznańskiego

Towarzystwa Chirurgów Dziecięcych
36994?

Dnia 19 czerwca 1980 roku zmarł

kol. LUDWIK PLUCIŃSKI 
odznaczony odznaczeniami rzemieślniczymi 

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd, pracownicy-- oraz członkowie
Spółdzielni Rzemieślniczej Tapicerów

Poznań, ul. Ratajczaka 18
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 czerwca 1980 r 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim w Po-
znaniu. 1491-K3

W dniu 19 czerwca 1980 roku zmarł długo- . 
letni członek naszego ~ '

LUDWIK
mistrz 

odznaczony wysokimi

Cechu

PLUCIŃSKI 
tapicerski, 
odznaczeniami rzemiosła.

W Zmarłym rzemiosło tapicerskie poniosło 
ogromne straty.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na 
zawsze.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają;

Zarząd, członkowie, pracownicy
i Sekcja Tapicerów 

Cechu Rzemiosł Włókienniczych 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 czerwca br. 
o godz. 13.50 na cmentarzu na Junikowie.
____ '_____________________________________ 3660-5g

Dnia 22 czerwca 1980 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., na-sza 
kochana matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 70

Pogrzeb 
dżinie 14

HELENA BARTEL
z domu Gręda

odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go- 
na cmentarzu sołackim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Ratajczaka 39 m. 23. 36911g

Dnia 19 czerwca 1980 roku zmarła tragiczni 
nasza ukochana mama, babcia i siostra, śp

KAZIMIERA WAWRZYNIAK
z domu Lauferska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie

W smutku pogrążona
rodzina

Os. Piastowskie 24 m. 73, dawniej: Opolska 74
36910^

1 Dnia 21 czerwca 1980 roku ząsnął w 
I przeżywszy lat 72, nasz kochany mąz, 
teść i dziadziuś

Bogu, 
ojciec

MARCIN RAJCHELT
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. 

dżinie 17 na cmentarzu w Zabikowie
O g >

Pogrążona w smutku
rodzina

Zablkowo. pl. Wolności 7 m. 3693i

Glebogryzarkę do 
fabrycznie nową 
dziądz) sprzedam, 
nictwo, Swarzędz, 
ka 2.

Sadzonki

(Gru- 
Ogrod- 
Sfedz-
31872g

wielkokwiatowych 
dam. Ogrodnictwo 
rzędz, ul. Sredzka

chryzantem
sprze-

2.
31874g

Ukorzenione sadzonki goź 
dzików sprzedam Poznań 
— Szczepankowo, ul. Ro-
dawska 17. 3187«g

Ciągnik Ursus C 28 stan 
dobry sprzedam. Piotr Li­
sek. Bolewice, gm. Mie­
dzichowo. 31898g

Sprzedam pokój stołowy 
chippendale. Oferty „Pra 

„sa”, Grunwaldzka 19. dla 
31901?

Okazja! MZ TS 250 i Ja­
wę 350 sprzedam. Bułgar 
ską 117 godz. 17—20. 31933g

Fabrycznie nowy silnik do
lodzi Wietrok namiot

, 4-osobowy willowy, łódź, z 
napędem elektrycznym na

! podwoziu 
mieszczącą

obrotowym 
w garażu

sprzedam ta-
nio smażalnię placków z 
możliwością budowy no­
wego obiektu handlowo-

i wraz z Fiatem 125. popier 
sie kobiety z brązu — dzie 
!o sztuki. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 31935g

mieszkalnego 3 domki
kontenerowe, letnie, skla 
dane. Poznań, telefon 
20-58-88 od godz. 14.

3655*g

Ogródek działkowy pięk­
nie nołożony obok lasu 
niezagospodarowany, tel. 
751-92 lub oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 31J59g

Bony PeKaO sprzedam, 
tel. 422-32 godz. 8—12.

36531g

Sprzedam piłę tarczowa 
elektryczną, pompę ogro- 
dową elektryczną i tarczę 
do cięcia kamienia Tnfar 
macje: tel. 20-53-87 no 
godz. 17. 31781?

Miodarkę oraz ule z ram
kami węzą sprzedam.
Swarzędz. Sredzka 2.
rodnictwo. 31873?

Różnej długości kolce >iar 
kanowe sprzedam Ry­
szard Raczyk 63-122 Gąd-
ki. Borowiec 29 3196łg

Magnetofon ZK, telewizor, 
ławę mahoń. tapczan, 
kuchnię jugosłowiańską 
(gaz — butla) sprzedam.
Teł. 22-49-09. 3198Jg

Nowy szwedzki kalkula- 
, tor 4-programowy, wislo- 
! działaniowy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
32104g.

Dużą palmę ozdobną sprze 
dam. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 31907?

Nowy palnik na 
szwedzki sprzedam.
boń. Fabryczna 
godz. 16.

59 a

ropę
Lu- 

no

Szafę trzydrzwiową + 
kombinowaną, stoi, fote­
le sprzedam. Wójtowrska

Gdańsk, Elbląska 24
3! M-2 wynajme w

m.

14 (Winogrady). 32029g

Sprzedam 2-osobowy mo­
torower marki „Romet”, 
skuter „Osa”, tel. 660-379. 

32025?

Motor MZ 250/2 Trophy 
sprzedam. Marian Miężał, 
Duszniki WIkp., ul. Ńię-
wierska 10. 32061g

Tanio sprzedam stary for 
tepian. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32062g

Silnik 7,5 KW sprzedam 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 32070g.

Serwis obiadowy, śniada­
niowy do czarnej kawy, 
komplet 62 sztuki Bawaria 
Schumann sprzedam. Tel.

32047;*42.5-01.

Fiata 126p, rok produk­
cji 1974, przebieg 53,000, 
sprzedam, teł. 20-18-50.

36867g

Ładę 1500, rocznik 
sprzedam. Tel. i 
godz. 15—18.

: 1977 
639-77, 
35687?

Poloneza — odbiór Pol- 
mozbyt sprzedam. Tel. 
-207-633. 36660?

Sprzedam Fiata 125p 1500, 
1976. Kaszyńska 6/8 m. 9. 

36893g

Nadwozie Nysy 521 sprze 
dam, tel. 20-58-88. po 
godz. 14 36555g

Warsztat ślusarski w Piz 
naniu kupię. Wiadomość:
tel. 558-17. 31830g

Kupię spiesznie własnoś­
ciowa kawalerkę lub M-2. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 36745g.

Kulturalnemu panu pokój 
wynajme Wieczorynki 19. 
Osiedle Bajkowe po godz.

320'Hg 17.

Mający zawsze zdrowie chorego dziecka za 
cel swej wiedzy i starań

OLECH SZCZEPSKI
profesor pediatrii Akademii Medycznej.

dyrektor Instytutu Pediatrii w Poznaniu

zmarł po długiej chorobie, 
1980 roku.

Powiadamia o tym z 
żona z synem

31053?

dnia 24

głębokim żalem
i rodziną

Pfoszę o nieskładanie kondolencji.
36937*

Z żalem zawiadamiamy, 
1980 roku w wieku 74 lat

mgr STEFAN GAWLAK
długoletni zasłużony działacz Towarzystwa Nau­
kowego Organizacji i Kierownictwa, członek 
Głównej Komisji Rewizyjnej Zarządu Głównego 
TNOiK w Warszawie i przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej Oddziału Poznańskiego TNOiK, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi. Złorą 
i Srebrną Odznaką Honorową TNOiK. Honoro­
wą Odznaką „Za Zasługi w Rozwoju Woj. Po­
znańskiego”. Honorową Odznaką m. Poznania 

i innymi odznaczeniami.
W Zmarłym tracimy wybitnego i zasłużonego 

działacza.
Zarząd Poznańskiego Oddziału 

Towarzystwa Naukowego 
Organizacji i Kierownictwa

sowiczom. Poznań, tel.
20-05-05. 36274g

komunikaty

Zamienię M-4, 3 pokoje. 
Bielsko Biała centrum na 
M-5 Poznaniu. Ofer*.y 
„Prasa”. Grunwaldzka 1S 
dla 34961g.

- dnia 22 czerwca
Wvgrane:
_ za 3 trafne po
__ za 2 trafne po

1980 r.

.295 •
131,-

Mieszkanie 
2-pokojowe 
ty „Prasa”,
ka 19 dla 36670g.

własnościowe 
kupię. Ofer- 

Grunwaldz-

„KOZIOŁKI”

Wielkopolskiej

z dnia 22 czerwca 1980 r 
Wygrane w I losowaniu

specjalne nagrody.
o telewizor kolorowy 
• pralki automatyczne
9 pralki wirnikowe 
wśród posiadaczy kupo­
nów opłaconych po 38,—

Mieszkanie M-3 lub M-4 
własnościowe kupię w Po­
znaniu lub okolicy. Ofe-- 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 30718g.

M-2 lub M-3 własnościowe 
(stare budownictwo) kupię 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
30900g.

Małżeństwo poszukuje no 
koju niekrępującego z 
używalnością kuchni cen­
trum lub Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 

i 19. dla 31048g.

— za 3 trafne po 
— za 2 trafne po

155,

złotych, 
korzystaj

wej szansy i graj w 
ziołki”.

dodatko-

od-
Wygrane w II losowaniu: 
— za 3 trafne po 279.—
— za 2 trafne po 16, —

GRA „3 X 10”

Kolejne losowanie 
będzie sie w dniu 29 VI 
80 r. w Poznaniu przy ul.
Fredry 7 o godzinie 12.

2226-Kl

WCZASY JĘZYKOWE 
w Zakopanem 

i Bukowinie Tatrz. 
organizuje

Sprzedam nowy dom par

ul. Mazowiecka 29 tel. 
334-72 lub 394-23.

2202-KI

36803g22-15-89.

Układanie i cyklinowanie 
parkietu. Kilian, telefon

terowy, bliźniaczy 
działce o pow. 700 m2 
znań - Smochowice. W

na
Po-

liczeniu może być miesz­
kanie własnościowe Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 30646g.

Sprzedam pół willi wyłą-
czonej ogródkiem,
Osiedle Warszawskie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 30652g.

Sprzedam kurnik nowy 
1000 m kw.. z dużymi za 
budowaniami, Poręby 12, 
56-511 Goszcz, gmina Twar 
dogóra. codziennie w U-
dżinach 8—15. 1937-K2

Kupię działkę pod budo­
wę warsztatu, okolice ul.
Obornickiej Piątkowo
— Poddany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
30637g.

Działkę budowlaną 900 m2 
w ^Losinie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 30704g.

Parcelę ogrodową 600 m
ul. Grudzieniec 
dam, tel. 66-54-12. 32071g

* Sprzedam parter domu 
dwurodzinnego 3 pokoje.

' kuchnią i łazienką, waru 
nek mieszkanie partero­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30744g.

Szklarnię 1200 m!, folia 
ogrzewana 600 m2 z do­
mem i kotłownią w mieś 
cie przy Poznaniu spr^e 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31871?.

Działkę 900 m:

dam.
Poręba 
Oferty

Naramo-
3 sprze- 

. Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 31909g,

Dom niewykończony, za­
budowa szeregowa sprze 
dam. Wengerek. Gniez­
no, Roosevelta 13. 31942g

Proszę panów, którzy p’o 
życzyli wibrator z ul. 
Kopczyńskiego i formę 
na pustaki z ul. Obornic 
kiej w Piątkowie o na­
tychmiastowy zwrot. M 
Ś’kudlarek, Sniegockiego
7a. 31769g

Poszukuję garażu lub 
miejsca pod blaszany, o- 
kolica Głogowska — Het 
mańska. Adres: Hetmań­
ska 56 m. 63. 32060?

Wyciszanie dźwiękochłon 
ne drzwi tapicerką. tel.
778-704; 33-11-27. 32102g

Posiadam Syrenę R-20 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32107g.

Samotna wdowa, przy­
stojna. mieszkaniem, ma 
terialnie niezależna, poz 
na pana przystojnego od 
66—72 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31616g._

Panna, inżynier 28-letnia, 
pracująca w resorcie bu 
downictw-a pozna odp )- 
wiedniego pana. Z pro­
wincji mile widziani. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 31708g.

małym
domkiem. Cel matrymo-

„Prasa’
Grunwaldzka 19 dla 31786?

z głębokim żalem.

W smutku pogrążona
trymonialnym. Oferty

Ul. Dzierżyńskiego 275 m. 5.

matrymonialny. Oferty

MICHAŁ NOWAK

Najwięcej

Matrymonialnym

W nieutulonym żalu i smutku pogrążona

36886g

dzia-

Dnia 19 czerwca 1980 rok-u zginął śmiercią tra­
giczną, nasz ukochany i nigdy niezapomniany 
syn, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 34

masz
Biurze

straciliśmy wspaniałego przeło- 
sercem oddanego w sprawie cńo-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­
dzinie 15.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Mężczyzna z mieszkaniem 
w Poznaniu nawiąże zna. 
jomość z panią wysoką, 
szczupłą do lat 35. Cel

,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32054g.

Kierownik i pracownicy 
Kliniki Chirurgii Dziecięcej

Wysoki, przystojny, poz­
na panią korpulentną do 
lat 30 w celu matrymo­
nialnym. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3196lg.

Działkę budowlaną w Lu 
boniu kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31957g.

Sprzedam willę czynszo­
wą — wolne mieszkanie, 
ogród, garaż. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31808g.

.,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32114g.

koło 65-letnią

względnie 
na mały 

mieszkanie
Oferty —

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 26 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Fimeryt, 63-letni, rozwie­
dziony pozna odpowied­
nią panią do lat 60 z 
mieszkaniem w celu ma-

nialny. Oferty

ofert otrzy-
W arszawskim

Dnia 24 czerwca 1930 roku zmarł po długiej 
chorobie, nasz nauczyciel, dyrektor Instytutu 
Pediatrii Akademii Medycznej w Poznaniu

Przeźmierowo, 
cały zamienię 
domek lub 
własnościowe.

Działkę budowlaną 1000 — 
2500 m2, peryferie lub oko 
lice Poznania. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31658g.

..Syrenka” Warszawa
Elektoralna 11 1160-K2

Sprzedam piętro domu

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31945g.

Samotny pozna panią o-

dżinie 16. 36533g

Ul. Olszynka 1 m. 22.

zawiadamiamy
36890?

i wujek, śp.

LUDWIK PLUCIŃSKI
mistrz tapicerski

Ul. Wolsztyńska 20. 36588g

36960?

Albańska 181.

1980 roku po długich i cięź- 
zakończyła swe pracowite, 
i dobroci życie, opatrzona 
moja najdroższa żona, cór- 
szwagierka, ciocia, teściowadziuś, brat, szwagier

Os. Lecha 83 m. 8, dawnie) Mielżyńskiego 20.
36723”.

ukoehańszy mąż, najlepszy tatuś, teść,

W smutku pogrążeni 
syn. synowa i wnuki 

36831 g

REGINA KOZŁOWSKA 
z domu Kierejewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim

Pogrążona w smutku

MARIANNA CZAJKA 
z domu Niewiada

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. 
dżinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

2ona z dziećmi i wnukami

36921g 
;*nniii—ti

prof. dr hab. med.
OLECH SZCZEPSKI

W Zmarłym 
żonego, całym 
rego dziecka.

Żegnamy Go

że dnia 22 czerwca 
zmarł

36393g

tDnia czerwca 1980 roku zmarła prz 
żywszy lat 84, nasza kochana matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA ŁUCZKOWSKA 
z domu Lackowska

Dom jednorodzinny, pię­
trowy. wolnostojący w sta 
nie surowym sprzedam. 
Gniezno, Os. Piastowskie 
43 m. 6, po godz. 15, tel. 
38-16 do godz. 15. 31745g

Rencistka 50-letnia, wdo 
wa, samotna, poszukuje 
towarzysza życia. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31953g.

Starsza emerytka, nieza­
leżna poślubi kulturalne­
go wdowca, bez nało­
gów do lat 73. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31997g.

1505-K3

Z głębokim żalem żegnamy

prof. dr med.
OLECHA SZCZEPSKIEGO

naszego przełożonego, nauczyciela, przyjaciela, 
prawego człowieka bez reszty bddanego 

sprawie dziecka.

I Klinika Chorób Dzieci, 
Klinika Otolaryngologii Dziecięcej, 
Zakłady Anestezjologii. Radiologii, 

i Analityki Klinicznej
36930?

Dnia 23 czerwca 1980 roku zakończył nagle 
swoje pracowite życie, przeżywszy lat 71, opa­
trzony Sakramentami św., mój kochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek

KAZIMIERZ WALIGÓRA

na 
po

Msza św. odbędzie się w kościele parafialnym
Starołęce w czwartek, 26 bm. o godz. 15.30 
czym pogrzeb,

o czym zawiadamia

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Miechowska 13.

Dnia 
ku 59 
chana

20 czerwca 1980 roku zmarła nagle w wie- 
lat. namaszczona Olejami św., nasza ko- 
siostra, ciocia, szwagierka i kuzynka

Ś. + p.
HALINA MIELCAREK

Pogrzeb odbędzie 
ca br. o godz. 10.10

W

36683g

się w czwartek, 26 czerw- 
na cmentarzu junikowskim
głębokim żalu pogrążone

siostry z rodzinami

4- W dniu 22 czerwca 1980 roku zasnęła w Bo- 
' gu, śp.

JANINA NOWACZYK 
z domu Borowiak 

n.asza najukochańsza matka, babcia i teściowa.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 26 bm. o gc 
dżinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

56846g

36612g

tDnia 24 czerwca 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św,, w 85 
roku życia, nasz ukochany, nigdy niezapomnia­

ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek

W głębokim smutku pogrążona

Ś. + p.
HENRYK DRAGULSKI

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 czerwca 1980 roku po ciężkich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św., zakończył swe 
pracowite życie, przeżywszy lat 69, mój naj-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 czerwca 19?0 roku zmarła namaszczona 

Olejami św., nasza ukochana mamusia, teścio­
wa, babcia i siostra, przeżywszy lat 72. śp

18 czerwca około godz. 18 
pozostawiono w tramwa­
ju linii ,.8” okolica Pla­
cu Młodej Gwardii toroę 
plastikową z garderobą 
damską. Uczciwego zna­
lazcę proszę o skontakto 
wanie tel. 562-75, po go-

17 czerwca wieczorem w 
rejonie ulicy Taborowej 
zagubiono czarną aktów 
kę zawierającą ważne pis 
ma i materiały osobiste. 
Znalazcę proszę o infor­
mację telefoniczną nr 
715-73 w godzinach wie­
czornych. 36716g

T Dnia 23 czerwca 1980 roku odeszła od nas 
• nasza najdroższa mama, babcia i prabab­
cia. śp.

STANISŁAWA KACZMAROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 26 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku 
córka z rodziną

Ui. Kochanowskiego 8 m. 7. 36934?

tZ głębokim smutkiem 
dnia 23 czerwca

kich cierpieniach, 
pełne poświęcenia 
Sakramentami św., 
ka, mama, siostra.
i babcias przeżywszy lat 50 śp.

KUNEGUNDA RUKS
z domu Rosa

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do koś­
cioła w Lusowie, odbędzie się w czwartek, 
26 bm. o godz. 14, po czym pogrzeb na emen- 
terzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Lusówko, ul. Otowska.

tDnia 22 czerwca 1980 roku zmarła nasza mat­
ka. teściowa i babcia, przeżywszy lat 71



Sii 8
GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, 25 VI 1^80

CZERWIEC
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Środo

Łucji 
Wilhelma Jutro przez telefony „Głosuw

Słońce: 4.31—21.19

( TEATRY
MUZYCZNY — g. W „Wiedeń-, 

stet krew”.
POLSKI — g. K) ^Symfonia do 

mowa’.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Sia 

la baba mak”.

PfWMICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” (Park Kasprzaka) — g. 1S 
i 21 Kabaret „Pod spodem” — 
„Spytaj sie siostrze”.

f KINA j

KDF MUZA — g. », 12.30, 17.30, 
29 „Ucieczka na Atenę” (ang. 15 
U, g. 15 „Książę i żebrak” (pa- 
namski 12 L).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Idealna para” (amer. 15 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 
„Corłeone” (wł. 1i8 L).

GWIAZDA — g. 15.30 „Hocky” 
(amer. 15 L), g B8, 20 „Kung-fu” 
(poi. 15 1.).

KOSMOS —r g. 17.38, 20 „Szan 
sa” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Zły duch Jam 
baja” (radź. 12 L), g. 18 „Gwietó 
ne wojny” (amer. 18 1.).

MINIATURKA —. g. 15.30, 0.30, 
10.30 „Ojciec królowej” (poi b.c.)

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
..W gwiezdnym pyle” (NRD 12 1;). 
g. 19 „Ostatnie zadanie” (amer. 18 
1.).

PANCERNIAK — g. 17, Ki 30 
„King Kong” (amer. 12 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, K.36, 
26 „F.I.S.T.” (amer. 10 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz)—g. 15, 17, 
19 „Drogocenny braciszek” (cze 
chosłowacki 12 1.).

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30. 
17218 „Legenda o miłości” (radz.- 
tur; b.o.), g. 19.30 „Śmierć z kom 
patera” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. K „Bitwa o Mid 
way” (amer. 12 1.), g. 17.30, 19.30 
„Ale kino” (amer. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30 „Lipcowe spotkania” 
(ezech. 15 1.), g. 18.15 „O jeden 
most za daleko” (ang. 15 .1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17 36. 
28 „Obcy — 8 pasażer «Nostro- 
mo»” (ang. 15 I.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Mistrz kierownicy ucieka” (&mc 
rykański 12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 1 
(nowe) ni. Krańcowa — od g. 9 
do 20.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Szpitalna ,27/33.

Wojewódzka Stacja Pdgotow?a 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 2iJ. Wypadki ttliez- 
zse i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 996; nagłe zachorowania w 
domu. tel. 86-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 18. tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, lei. 20-54-31; Kościuszki 
ifc, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, teł. 544 44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 — czynny co- 
dziennie g. 7—22. tel 989 — udzie- . 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15 30—7310, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starolęcka 1. Głogowska 107/ 
199, Os. Przyjaźni paw, 141, ai. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

g RADIO |
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9 Lało z Radiem; 11.40 Tu Ra­
die Kierowców; 12.35 Mozaika 
polskich melodii: 13.01 Przeboje 
na wakacje; 13.25 Z nagrań 
Weather Report; 13.46 Kącik me 
lomana — Stanisław Wiechowiez: 
„Kasia”- — suita; 14 Studio „Ga 
mai'; 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra- 
diokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.15 Przeboje Sprzed lat: 19.40 
Ptzed Festiwalem Kapel i Śpiewa 
ków w Kazimierzu; 20.05 Siadem 
naszych interwencji; 20.10 Orkie­
stry w repertuarze popularnym; 
26.40 Mistrzowie nastroju; 21.20 Gra 
W. Nahorny: 21.30 XVIII Festiwal 
Piosenki Polskiej — Opole 80; 22.48 
Tu Radio Kierowców; 22.43 Me­
lodie na dobranoc; 23 Wita Was 
Polska — magazyn słowno-muzi, 
23.15 Zwycięzcy konkursów chopi­
nowskich w Warszawie.

Wiadomości: 0.10. 1. 2, 3, 5, 9, 
TO. U. 12.05. 15. Al, 20, 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po 
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 80 — aud. SM; 9.40 Mi­
łośnikom pieśni chóralnej; 10 
„Facecje kupieckie” — aud. saty 
ryczna; 10.30 Z nagrań Ciarka Ter 
ry’ego; 10.40 Cena czasu; Tl Wa 
kacje melomana — Johannes 
Brahms:: Wariacje B-dur op. 24 
na temat Haendia; 11.35 Choroby 
społeczne nadal groźne: 11.15 Mu 
zyka spod strzechy; 12.05 Tańgó 
z różnych epok; 12.25 Wakacje 
melomana; 12.55 „Tyle z tego 
masz” — zespół ..Budka Suflera”; 
13 Aud. publicystyczna; .13.10 
Muzyka w teatrze; 13.36 Czas do 
brych gospodarzy:13.51 C. Franek: 
Wariacje symf. na fortep. i ork.; 
14,10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.50 Dla dzieci: „Przygody Sir.d 
bada Żeglarza” — ode. pow. B. 
Leśmiana; 14.30 Muz. Schuberta; 
15.20 Sposób na zadowolenie — 
— Radioferie 1330; 16 Orkiestra

0 szkołach, które czekają
na absolwentów klas ósmych

Co roku o tej porze wielu młodych łudzi 
musi podjąć często ważącą na całym ich póź­
niejszym życiu, decyzję: jaki, ukończywszy 
szkołę podstawowa, obrać kierunek dalszej 
nauki? W województwie poznańskim stanęło 
w bieżącym roku przed tym problemem około 
14 560 absolwentów klas ósmych. Pćżygotowa 
no dla nich 16 120 miejsc vz szkołach oonad- 
podstawowych, a więc każdy może po okre­
sie wakacyjnym podjąć naukę. Sprawa w tym.
by wybrać kieru -ek rzę J c i e od pow i ad aj ą
cy swemu zaintcesowaniu i swym uzdolnie­
niom oraz w tym. aby dostać się do określo­
nej szkoły.

Licea ugóinakształcące oraz tcehnika, które łącz 
ule przyjąć mogą 5 128 absolwentów fs tego tech­
nika 2 oee), zakończyły już nabó' i wyczerpały li­
mit miejsc. Chętnych jednak do kształcenia sie w 
tych typach szkól- by io więcej i im, jak rów nież 
tyna absolwentom klas ósmych, którzy nie podjęli
jesseze decyzji, kim pragnęliby zostać i 
kierunku podjąć dalszą naukę, pragniemy

Przede wszystkim warto uświadomić
tę prawdę, że szkoły zawodo'

pomóc

sobi
e nie dają wca-

le gorszych persoektyw życiowych, niż „ogól- 
naak'’. Przeciwnie, one właśnie przygotowują 
konkretniej do życia; nie ograniczając jedno­
cześnie możliwości dalszego kształcenia się 
(także w szkołach .wyższych, jeśli tylko wy*
starczy uzdolnień 
zatem własnym i
kimś w życiu’ 
korzenionemu

i silnej woli), 
rodzic) elski-m,

Ambicjom

nie przeszkadza — wbrew za
wśród społeczeństwa

przeświadczeniu — wybór szkoły, typu zawo­
dowego. Czas też poddać rewizji stereotyp, 
że „lepsi i zdolniejsi idą dc ogólniaka”, bo

i plakaty

FOTOGJ

Na okładki

M barwne propozycje foto­
grafii użytkowej prezentu­
je w salonie Poznańskie­

go Towarzystwa Fotograficzne­
go G«upa Twórcza: Jacek Ku- 
kieła, Tadeusz Napadło, Zdzi­
sław Orłowski i Andrzej Gosińs- 
ki. Ha kilkunastu planszach O- 
giądamy artystyczno - graficzne 
rozwiązania: plakatów, kalenda­
rzy, obwolut do książek lub płyt 
gramofonowych, barwnych wkła 
dek do książek i czasopism, 
plansz reklamujących rozmaite
wyroby przemysłowe oraz 
kowań.

Autorzy podporządkowali

opa

lo-
togrofię całkowicie propagandzie 
tworów ludzkiej pracy. Tak więc 
spełniła ona nie tylko rotę dzie­
ła sztuki, ale także staje się od 
zwierciedleniem życia codzien­
nego i rozmaitych czynności 
ludzkich.

Czwórka stanowiąca niefor­
malny związek autorski podeszła 
do swej koncepcji bardzo róż­
norodnie, wybierając odmienne 
tematy. Niemniej we wszyst­

kich pracach widać jedność za­
mierzeń i podobieństwo warszia 
tu. Szczególne wartości prezentu 
je strona kompozycyjna i tech­
niczna propozycji, zwłaszcza w 
zakresie doboru i zestawienia 
barw, podkreślania estetycznych 
walorów danego przedmiotu. 
Podobne uwagi można odnieść 
do projektów ilustracji książko­
wych. Wszystkie zaś prace cha 
rakteryzują się pomysłowością 

i niezwykle Precyzyjnym przygo 
towaniem ekspozycyjnym.

E.C.

L. WelKa; 16.10 Nowe nagrania 
radiowe; 16.40 „Rodowody poe­
tyckie” — M. Czychowski; 17 
Aktorzy i piosenki; 17.20 Teatr 
PR: „Nowi autorzy — nowe słu- 
ehowiŚko”; 16.25 Plebiscyt Stu­
dia „Garna”; 18.40 Świat i tny 
— magazyn handlu zagraniczne­
go; 19 Ewa Bandrowska-Turska 
we wspomnieniach przyjaciół i 
znajomych; 19.49 Dom i my; 19,59 
Len — roślina opłacalna; 20 Aud. 
publicystyczna; 20.20 Opera w 
przekroju — J. P. Rameau. „Pia 
tee”; 21.40 Nowe nagrania radio 
we; 22 Przegląd filmowy — Ka­
mera; 22.15 Szkic do portretu H. 
Heinego; 22.20 Magazyn studen­
cki; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.35. 5/30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11..JO. 16.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Herbatka przy samo 
warze; 9 „Ostatni statek z pla­
nety Ziemht” —ode. pow.; 9.10 
Mała poranna muzyka; 9.45 Dys 
koteka pod gruszą; 10.35 Dysko­
teka pod gruszą; 11 Z trójką po 
kraju — magazyn; 11.30 Jazzo­
we spotkania J. Śmietany; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Letni sztorm”

dopiero konfrontacja z życiem wykaże, 
obrał słuszniejszą i korzystmajsaa drogę

' przyszłego zawodu.

kto 
do

Poznańskie Kuratorium Oświaty i Wychowania 
poinformowało nas, jakie kierunki kształcenia za­
wodowego mają jeszcze wolne miejsca, a więc nie 
wyczerpały dotychczas limitu przyjęć absolwen­
tów szkół podstawowych, wynikającego z prognoz 
zatrudnienia w poszczególnych dziedzinach gospo­
darki narodowej. Można mianowicie zgłas-zać 
obecnie do szkól zasadniczych i liceów zaw 
wych o specjalnościach budowlanych, mecha 
nych, elektrotechnicznych, rolniczych, górniczych 
(m. in. dta potrzeb, zgłaszanych przez Śląsk), traas 
portowych (kolejnictwo), a także w niektórych ga­
łęziach usług.

By zainteresowani rodzice
klas ósmych mogli dowtedkieć się wszystkie 
go na temat przyjęcia do tyeh szkół oraz wa­
runków nauki, D^iasł Łączności z Czytelnika­
mi „Głosu WiełkopoLskiego” wespół z Kura­
torium Oświaty i Wychowanki oraz z Woje­
wódzką Poradnią W ycłKiwawczo- Zawodową 
w Pozinaniu, 'orgartizując juti-o (czwartek, 26 
czerwca) / w godzinach od 13 Jo 15 telefonicz­
ną ipfwmację. Przedstawiciele wymienionych 
instytucji, dyżunutacy pray redakcyjnych te- 
lefonach w tym ezasńe, będą udziela-Hi wszel­
kich wyjaśnień, w tym także b wolnych miej­
scach w technikach dla absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych, a dla absolwentów 
liceów ogólnokształcących — o możliwościach 
podjęcia nauki zawodu w szkołach policeal­
nych.

Oto numery telefonów, przez które będaie 
można j u t r o uzyskać informacje: 9 e^-57-18, 
9 66-59-39, O 600-41 wewn. 215 i 225. (zk)

Drugi specjalistyczny sklep z okularami

Wreszcie gotowe trzy piece 
dla piekarni przy Obodrzyckiej

Czas nagli budowniczych 
piekarni przy ul. Obodrzyckiej. 
Równocześnie prowadzi się 
przeto wiele prac bezpośrednio 
poprzedzających wypiek nierw 
szych bochenków chleba. Ma 
to nastąpić 21 lipca. po zakon 
czeniu rozruchu technologicz-

Stąd rurami, których długośće 
sięga 1200 metrów, mąka prze 
kazywana będzie z samocho-
dów poprzez silosy dc h^si
produkcyjnej. Od wykonania
tej 
od

instalacji, podobnie jak
zakończenia wszystkich

absolwenci

prac w kotłowni, zależy do­
trzymanie terminu rozpoczęcia 
wypieku chleba.

Przed poszczególnymi obiek 
turni niweluje się teren. Jest 
to trudne zadanie bo zebrało 
się tarn dużo wody, po ostat­
nich obfitych opadach desa-

120 000 klientów rocznie
Rośnie liczba osób, w tym 

także dzieci, noszących okula­
ry. Z myślą o nich handel sta 
ra się usprawnić sprzedaż wy­
robów optycznych i związane 
z nią usługi. W jedynej do 
niedawna w Poznaińiu placów­
ce specjalistycznej przy al. 
Marcinkowskiego coraz trud­
niej było sprostać zapotrzebo­
waniu. Dlatego istotne znacze­
nie dla Oddziału Obrotu Ar­
tykułami Sportowymi, Tury-
stycznymi Wypoczynku
WPHW miało otwarcie drugie­
go sklepu.

Znajduje się on przy ul Dą­
browskiego 9^11 i jest nowo­
cześnie wytpo®ażon?y. Można 
tutaj dobrać i kupić oprawy, 
również dla daieci, zlecić wy­
konanie szkieł £w trybie eks­
presowym trwa to 6 godzin). 
1 sierpnia rozpocznie działal­
ność gabinet lekarski, gdzie 
będzie wykonywać się badania 
wzroku i udzielać różnego ro­
dzaju porad. Przewiduje się, 
że w sklepie tym liczba wy­
konanych usług sięgnie 120 000 
rocznie. (pik)

Na ostatniej kondygnacji si- 
losowni kończy się układanie 
ścian z płyt obornickich (w głę-

Duży ruch panuje w budyn­
ku przeznaczanym na pomiesz 
czenia socjalne (m. in. szatnitę 
i stołówkę) oraz administra­
cyjne.

W przyszłym tygodniu sta­
wiany będzie komin o wyso­
kości 60 metrów. Najpierw zo 
stanie on zmontowany na zie­
mi, a następnie podniesiony w 
eórę przy pomocy 120-tonowe-
go- dźwigu. (pik)

bi budynek, w którym 
mieszczenia socjalne 

sfracyjne).

nego dwóch z pięci-u 
tematycznych.

Inwestor otrzymał

będq po- 
i admin li­

linii au-

nareszcie
taik długo oczekiwaną pomyśl­
ną wiadomość o dostawie 
trzech brakujących pieców. 
Zostały ■ one wyprodukowane 
i świebodzińska „Elterma” 
przygotowuje' je obecnie do 
wysyłki. Montaż tych urządzeń 
powinien zatem zakończyć się 
do 31 sierjjnia.

Końcowe prace związane z 
montażem urządzeń do pneu­
matycznego traosportu mąki 
wykonuje poznański „Elektro- 
montaż” w budynku silosowm.

telefony
donoszą

' © Na Osiedlu Wielkiego Paź­
dziernika w Poznaniu, kierujący 
„Warszawą” spowodował zderze­
nie z I2-Ietnim rowerzystą, które 
go w ciężkim stanie przewiezio­
no do szpitala.
• Na skrzyżowaniu wite Krzy­

woustego i Serafitek w Poznaniu,

»<

Gotowe fundamenty wrogi
km arowej przed silosownia.

Fot. (2) — R. Królak

„Fiet”’ rż6p zderzył się z mnłn- 
rowerem, którym kierował T6-łet 
ni ebłoęiec. Motorowerzysta do 
znał obrażeń i przebywa w szpi­
talu.
• W Pieczkowie (PozrtattHkiei, 

„Moskwicz” zjechał na pobocze i 
zderzył się z jadącą z przeciwka 
60-letnią rowerzystką, kńórą eież 
ko ranną przewieziono do SEpa- 
tała.
• W Śród zae (Pnzrr&ńskw^ m 

ul. Paderewskiego obraź,eń doznał 
pieszy, który stojąc przy krawę­
dzi jezdni przewrócił się t-tdiarz- 
iąc w bok przejeżdżającego ^Fita 
ta” 125p. (jz)

Zdaniem szefów poznańskie 
go Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Gospodarki Komuna! 
nej i Mieszkaniowej, niektóre 
podległe mu przedsiębiorstwu 
ostatnio usprawniły swoją 
działalność. Zapewne taka jest 
wymowa wskaźników, ale nie 
zbiega się ona z odczuciami 
mieszkańców. Zresztą część 
danych liczbowych też w.skUt 
zuje, że do zadowolenia bar­
dzo daleko.

I tak chociaż tabor WPK 
zwiększył się w tym roku o 
36 wozów oraz uzyskano lep­
szy wskaźnik gotowości i wy­
korzystania autobusów, to je­
dnak równocześnie w trakcji 
tramwajowej awarie żuarza-

W gospodarce komunalnej przedłużaniu magistrali cie­
płowniczych •— tzw. „zachod-

ły się częściej, 
trwały długo.

W bieżącym toku,

remonty

wego wykorzystania urządzef 
wodociągowych, nie udało sit

nej mieszkańcom. Jednak ?;oslc- 
suwanie wobec przemysłu surowe
go oszczędzania pozwoliło
wygospodm owac dodatkowe — 
większe o 2,7 procenta niż w ze 
szłym roku — dostawy wody dla 
gospodarstw domowych, Niepo- 
kojącym zjawiskiem są nadal du 
że straty spowodowane ubytkiem

ścieków

— ode pow. Ł. Proroka; 14 W 
tonacji Trójki — cz. II; 15.05 La 
to w Filharmonii; 16 Wakacje 
Ze swingiem; 16.48 Widzi ml się. 
vudzi wam się — magazyn spraw 
społecznych; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; W.40 Z mojej płytoteki; 
18.10 Polityka dla wszystkich: 
ió.30 Czas relaksu; 19 Pow. w 
wyd. dźw. — „Mistrz i Małgorza­
tą”; 19.35 Opera — P. Cornelius: 
„Cyrulik z Bagdadu”; 16.50 
„Ostatni statek z planety Zie­
mia” - ode., pow M Zgryz — 
magazyn; 21 Muzyka poważna; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — zespól Chicago; 22.15 Trzy 
kwadrąnse jazzu; 23 Poezja T. 
lereoc; 23,05 W tonacji Trójki; 
24 Między dniem a snem..

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 19.30, 12, 
15. 17. 19.30 . 22 , 0.50.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa Z. We 
decki; 8.10 Uczeni w anegdocie 
— Kartezjusz; 8.25 W. A. Mozart: 
Andante' i 5 wariacji G-dur KV 501 
na 4 ręce; 8.35 Sztuka bez ram 
— Czy powrót do secesji?; 9 „Wę 
drujemy z piosenką”; 9.25 R. 
Schumann: Kwintet Es-dur »p. 44 
(stereo); 10 Przed startem na 
wyższe uczelnie (jęz. polski): „Re 
flektory na scenę”; 10.'30 Estra-

Między młotem potrzeb 
a kowadłem możliwości

skich, których ponad połowa <xi- 
orowadz arią jest w stanie suro­
wym do Warty i innych akwe­
nów. Przyczyną tego stanu rze­
czy jest przeciążenie kolektorów 
sanitarnych, -zbyt rządka sieć ka­
nałów ściekowych (4 to mających 
zbyt małe przekroje) oraz nie wy 
Starczająca jak na potrzeby po­
nad półmilionowego miasta moc 
oczyszczalni ścieków.

Ocenia się, że Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Energii Ciepl 
nej w tym roku radziło so­
bie z ogrzewaniem mieszkań 
nieco lepiej niż poprzedniego. 
Być może wpłynęła na te ła-

przez nie środowiska natural- 
nego, trudności z opałem i 
niewielka efektywność owych 
Kotłowni — nakazują ich lik­
widacją i rozbudowę magi- 
skali dostarczających cieplik 
z elektrociepłowni.

Oczyszczanie miasta beż 
stawia wiele do życzenia, 
ciąż zadania ilościowe w

pozo-
I cho 

pierw-
szych 5 miesiącach tego roku „Sa 
nitech” . wykonał z nadwyżką to 
jednak na porządku dziennym 
jest nierytmicznę oczyszczanie 
ulic, opóźniony wywóz śmieci, 
zbyt rzadkie zmywanie jezdni.

niej .wschodniej” oraz
Grunwaldzie.

W tym roku przewiduje się 
że zakończenie oczekiwanej z

niiędzy
linii tramwajowej 
i Winiarska i Wo­

łj ńską oraz rozpoczęcie budowy n«ł 
wej trasy tej trakcji od ulicy Za 
menhofa do Jedności Słowiań­
skiej. Oddana ma być też zajezd 
nia tramwajowa przy' ulicy For- 
tecznej. l>o bardzo istotnych za­
mierzeń zaliczyć należy uzbraja­
nie terenów pod budownictwo 
mieszkaniowe. ,

Szczególnie niepokoi tempo 
remontów budynków miesz­
kalnych. W tej dziedzinie roez 
ny plan wykonano dotych­
czas zaledwie w 19 procen-
tach.

Przedstawiona sytuacja 
maga nie tylko poprawy' 
opatrzenia w materiały i 
silenie kadry fachowców.

wy
za-

godna zima. W
zwiększyła się (-0 11 
liczba budynków z 
nym ogrzewaniem.
11! kilometrów 
N iekorzystnym 
jest natomiast 
liczby małych 
ich tęi az w 
Tymczasem 2

tym roku
proce&t) 
central- 

Przy by lo 
eiepliłej.

zjawiskieni 
zwiększenie się 
kotłowni. Jest 
Poznaniu

Aby poprawić jakość usług, 
konieczne jest w roku bieżą­
cym dalsze zwiększenie i uno 
wocześnianie potencjału, któ­
rym. dysponują przedsiębior­
stwa gospodarki komunalnej 
Główny wysiłek ma się sku­
pić na rozbudowie wodocią­
gów miejskich. Kontynuową 
ne będą również prace przy

Ko-
nieczny jest również dalszy 
wzrost wydajności pracy, m. 
in. w wyniku lepszego wyko­
rzystania jej czasu i poprawy
organizacji działania, 
problemach mówiono 
niedawnego kolegium

O tyeh 
podczas

rektorów poznańskich przed­
siębiorstw komunalnych — r>a 
temat realizacji zadań, (jog)

d-a przyjaźni; 11 Przed startem 
na wyższe uczelnie (chemia) — 
Egzaminy na chemię; 11.30 G. 
Verdi — Sceny z „Makbeta” (sie 
reo); 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda, płyt (stereo); 
13 Język angielski; 13.15 Tu Stu 
dio Stereo; 14 Naukowcy — roi 
ńikom; 14.15 Tu Studio Stereo; 
14.45 Pieśni polne Beskidu; 15 95 
Raiiiówy Tygodnik Kulturalny; 
15.30 Z łowieckiego notatnika — 
felieton; 16.05 Rozmowy o książ­
kach; 16.25 Nauka — praktyce;
S u per trawler; 16.40 Aud. M No- 
wakowskiego; 16.50 Radioexpreśs; 
17 Stereo: śpiewa ARBA (stereo); 
17.15 Za Odrą i Nysą — magazyn 
spraw niemieckich; 17.40 Stereo: 
Słynni biuesmeni; 18 Z życia po 
zn.ińskich szkół muzycznych; 
18.25 „Polscy górnicy w Nigerii” 

aud. Andrzeja Koniecznego;
O zdrowie człowieka — Klifnat a 
samopoczucie — 'czyli dokąd je­
chać na urlop; 19 Studium wie 
dzy polityczno-społecznej — Ze­
wnętrzne uwarunkowania na­
szej gospodarki; 19.15 Jęz. hisz­
pański; 19.30 Studio Stereo za 
prasza; 2128 Willis Conover przed 
slawia; 21.50 Przeboje Studia 
„G«ma”; 22.16 Sztwfca

nia — Rozwiązywanie konflik 
tów; 22.35 W trosce o słowo i 
treść: „Góry w poezji polskiej”.

Wiadomości: 6.40, 12. 15, 16, 22.55.

t TELEWIZJA j
PROGRAM I

9.W) — Teleferie najmłodszych- w 
programie m. in.: ,Podróżuj z 
nami”, „Jana z dżungli” — 
film animowany nrod • USA

15.25 — NURT — Pedagogika — 
..Spotkanie z odbiorcami 

NURT-u”, cz. 1. Wyki, prof
dr Bogdan Suchodolski;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol );
N.55 — Losowanie Express Lotka i 

Małego Lotka (kol );
17.05 — „Dom i my” (kol );
W. 20 — „Skarbiec” — magazyn

historyczny (kół.);
17.45 — „Melodie” — transkrypcje 

pieśni Chopina gra Marek brew 
nowski (kol );

18.00 — „Mam pomysł” (kol.);
13.30 — Studio Telewizji Młody?;!
18.50 — Dobranoc (kol.);
»-.«— Camerata — „Opole 8fi”

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — XVIII Krajowy Festiwal 

Piosenki Polskiej w Opota — 
„Od Opola do Opola” (kol.);

21.10 — „Konkrety” — program pa 
blicystyczny (kol.);

21.40 — Piękne głosy’ — Zdzisława 
Donat (kol.);

22.110 — „Poglądy” — program p»- 
blicystyczny (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — „30 minut z architetotn- 

rą” (kol.).
PROGRAM II

10.00 — „Bliscy obcy hsćłżie” —■ 
film fab. TV CSRS (koł.>;

tl.25 — „Dom i my” (kol.);
11.45 „Skarbiec” — magawjwi 

historyczny (kol.);
12.10 — Dziennik (kol.);
16.45 — Język francuski — kuT5 

podstawowy, lekcja 2 (kol.);
łT-l5 — „Program na dziś i jutro” 

— „Jakoś-ć warunkiem ekspew- 
tu”;
~ Sprawy młodych: „Rozsta­

nie” — węgierski film fab,;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — siatkówka przed Igrzyska­

mi Olimpijskimi (kol,);
21.30 — 24 godziny (kol );
21.40 — Program roCTywkow^.


